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WSPOMNIENIA HISTORYCZNE.

Toruń odebrany Szwedom, 1058.
Jan Kazimirz przystępuje do Konfederacji T jszowiec- 

kiej, 165G.
Bombardowanie Częstochowy, 1771.
Liga Ziemowita z Krzyżakami, 1520.
Austrjacy zajmują Kraków, 1790.
Prusacy zajmują Warszawę, 1790.
Stanisław August Poniatowski i Radziwił, zawichrzjli 

sejm, czterech dni narad, 1702.
Bitwa pod Smoleńskiem, 1034.
Wolny zjazd w Piotrkowie, 1450,
W ładysław  IV oblepa Smoleńsk, 1033.
Otwarcie sejmu w Piotrkowie, 1501.
Jag iełło  przywilejem Litwie danym , ponawia jej po łą­

czenie z Polską, 1401.
Pogrzeb dwóch królów w Krakowie: Michała i sprowa­

dzonego z Francji, Jana Kazirairza,1GG9. —Mikołaj roz­
daje Moskalom krzyż w ojskowy Polski 1832.

Elbląg odzyskany, 1030.
Pokój z Moskwą w Dywilinie, 1019,
Wkroczenie wojsk Pruskich i Moskiewskich, 1795. 
Wstąpienie na tron Augusta III, 1734.
Przymierze zawarte z Moskwą, 1509.
Koronacja Jana Kazimirza, 1049.
Koronacja W ładysław a Łokietka, 1319.
Ustawa dla ludu żmudzkiego wygotowana, 1529.
Arcy Xiąże Maxymilian odpędzony od Krakowa, 1577. 
Pacta eon venta, król Ludwik w Budzie zaprzysięga, 1355. 
Maxymilian arcy xiążeaustryacki pod Byczyną do niewoli 

wzięty, 1588.
Detronizacja Mikołaja, 1831.

26; Pokój Karłowicki, 1099,
27|Moskale pobici przez Radziwiła Czarnego, 1564. — W y­

danie Statutu Łaskiego, 1506.
28|Trzeci Statut Litewski Zygmunt III zatwierdza, 1558.
29 Konfederacja Różnowierców, 1573.
30:Zawieszenie broni z Moskwą w Andruszowie na lat trzy­

naście, 1067.
W j 51 Zjazd Monarchów w Krakowie na wresele Karola Cesa- 

I rza, 1363.

http://rcin.org.pl



6 lu ty.

WSPOMNIENIA HISTORYCZNE.

P
S
N
P
W
s
c
P

s
N

P
W
s

ljZ gon  Augusta II, 17-33.—Śmierć Jana Helweciusza astro­
noma polskiego, 1687.

2jKonfederaci Barscy opanowali Kraków, 1772.—Koronacja 
| Jana III, 1676.

3: Porażka Rusinów, 1280.
4|Oblężenie sejmujących Senatorów w Warszawie, 1773.
5 Rusini pobici pod Goślicą przy Sandomierzu, 1281.

Sejm koronacijny W ładysław a IV, 1333.
Zabicie króla Przemysława. 1296.
Zgon Tadeusza Czackiego, 1813.
Mieczysław I poślubia czwartą żonę Odę, 1018.
Papież Jan X X II , pisze do Gedymina króla litew­

skiego ,1324.
11 Uchwalenie podatków na wojnę z Moskwą, 1579.
12 Bitwa pod Gurznem ze Szwedami, 1629.— SmierćS. A. Po­

niatowskiego w Peterzburgo, 1798.
13 Parnawa zdobyta na Szwedach, 1609.
14 Chrzest W ładysław a Jagiełły , 1586.
15 Fryderyk Wilhelm Xia,że Pruski, składa hołd królowi i

Narodowi polskiemu, 1649.
16 Zjazd w Sieradzu podczas bezkrólewia, 1383. — Miesz­

kańcy Torunia sami obraniają. się Szwedom, i na tę pa­
miątkę bili medale, 1629.

17 Bitwa z Moskalami pod Dobrem, 1831.
18 Stefan Batory zwycięża 30,000 Turków, 1574.
19 Kopernik urodził się, 1473. — Pierwsza walna bitwa po­

łączonej armji polskiej pod Wawrem, 1831.
20 Chrzest Litwy, i przywileje jej bojarom nadane, 1387.
21 Koronacja Zygmunta Augusta, 1544.
22 Częstochowa założona, 1382. — Gwardja Narodowa W ar­

szawska ofiarowała Wojsku chorągwie z napisem : za 
N aszą i JVaszą wolność, 1831.

23 Bitwa pod Dirsehau z prusakami, 1807.
24 Dorpat na Szwedach zdobyty, 1582.
25 Druga walna bitwa z Moskalami pod Grochowem, 1831.
26 W ładysław  Jagiełło  zaprzysięga Unią Litwy z Pol­

ską, 1386. — Sejm ustanawia się za nieustający, w 
komplecie 33, gdziekolwiekby się znajdował, 1831.

27 Szymon Konarski rozstrzelany w Wilnie, 1839.
28 S Akt zawiązania Konfederacji Barskiej, 1768.
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Moskale składają broń przed W ładysławem IV, 1634. 
Śmierć W ładysław a Łokietka, 1353. — Bitwa pod Ku­

rowem, Dwernicki bije Moskali, 1831.
Chrzest Mieczysława, 900. — Sejm elekcijny w Rado­

myślu 1384.
Wesele Dąbrówki z Mieczysławem. 903.
Rozwiązanie Konfederacji Radomskiej, 1704.
Zwycięztwo nad Tatarami u Skorowrodka, 1577. 
Niszczenie posągów pogańskich w Polsce, 905.— Śmierć 

Wincentego Kadłubka, 1223.
Pierwszy Sejm Wiślicki, 1347.
Pokój między Zygmuntem 111 a Rudolfem Cesa., 1589. 
Bitwa pod Maciejowicami, 1794.
Śmierć Stanisława Koniecpolskiego. 1040.
Czarniecki pokonywa Duglasa nad Sanem. 1050.
Traktat Warszawski na wojnę Turecką, 1083.
Grudziński zrywa Sejm, 1585.
Śmierć Mieczysława 11, 1034.
Wkroczenie Austrjaków do X. Warszawskiego, 1809. 
Otwarcie pierwszego Sejmu Królestwa Kongress., 1818. 
Bitwa z Mongołami pod Chmielnikiem, 1240. 
Konfederacja Dyssyilentów w Toruniu, 1707.
Śmierć W ładysław a IV, 1048.
Sudebnik czyli prawo sądowe Litwie przepisane, 1492. 
Bolesław Śmiały zdobywa Łuck, 1073.
Na żądanie Repnina, Stanisław August wzywa pomocy 

Rossji przeciw Konfederacji Barskiej, 1708. 
Kościuszko daje hasło do powstania w Krakowie, 1794. 
Statuta Wiślickie ostatecznie potwierdzone, 1541. 
Przymierze Jana Kazimirza z Leopoldem Cesa., 1057. 
Król pruski zajmuje Gdańsk pod pretextem Demago- 

gji, 1795.
Zjazd partji Zebrzydowskich pod Jędrzejowem, 1007. 
Traktat odporny z królem pruskim, który potem zdra­

dził. 1790.
Ukaz Mikołaja aby porwano 800 dzieci z Warszawy, 1832. 
Zwycięztwo nad Moskalami pod Wawrem, 1831.
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Kazimirz Wielki wstępuje na tron, 1333.
Bolesław Chrobry urodził się, 967.
Bitwa pod Racławicami, 1794.
Sejm elekcijny we wsi Kamieniu pod W arszawą, 1373.
Cesarz Alexander zaprasza Kościuszkę do siebie w Pary­

żu, 1814.
Zwycięztwo nad Szwedami pod Kozienicami, 1655.
Konfederacja zawiązana w Wilnie, 1764.
Ogłoszenie bezkrólewia przez Konfederacją Barską w 

Warnie, 1770.
Zwycięztwo pod Iganiami, 1831.
Traktat Paryzki szczątkom wojska polskiego zapewnia 

istnienie, 1813.
Zwycięztwo nad Pomorzanami i Prusakami, 1092.
Cholera pierwszy raz ukazała się w W ojsku, 1831.
Bitwa pod Liwem, 1831.
Bitwa z Mongołami pod Lignicą, 1240.
Sejm zaczęty i zerwany, 1698.
Powstanie w  Warszawie i wypędzenie Moskali, 1794.
Bitwa pod Moskwą, 1611. — Rada Konfederacji zawiesza 

swe czynności, czy li rozwiązuje się, 1812.
Bitwa pod Raszynem, 1809.
Elekcja Jana Sobieskiego, 1674.
Zaprzedany Poniński porw ał się do broni w Sę|mienaczci- 

godnego Rejtana, 1773.— Szósty podział Polski, 1815.
W ładysław  Łokietek obrany królem w Poznaniu, 1296.
Powstanie w Wilnie, 1794.
Przystąpienie Województw a Lubelskiego do Konfederacji 

Barskiej, 1767.
Zamordow anie Sawy, 1771. — BitwTa pod Radzyminem , 

1809.
Rossja zabiera Kurlandją, 1795. — Bitwa pod Kuflewem, 

1831.
Pożar miasta Gniezna, 1613.— Bitwa pod W ygodą, 1809,
Ustawa okrywająca in fam ją  tych co przyjmują obce ty­

tu ły , jakoto : Xiążąt, Hrabiów7, Baronów i t. d., 1658.
Wesele Mniszkówny z Carem, 1G06.
Ugoda z Krzyżakami w Malborgu, 1334. — Zygmunt 111, 

umiera 1632.
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Śmierć Andrzeja Chryzostoma Załuskiego, 1711.
Kazimirz Jagiellończyk nadaje przywileje ziemskie Li­

twie, 1457.
Uchwała Konstytucijna, 1791.
Czerniechów zdobyły, 1077.
Sejm elekcijny, 1097.
Stanisław August Poniatowski z Katarzyną II romansują 

w Kaniowie, 1787.
Ustawa Kościuszki dla Chłopów, 1794.
Bolesław Śmiały zabija Stanisława Szczepanowskie- 

go, 1079. — Bitwa pod Puławami, 1794.
Pierwrsze założenie Akademji Krakowskiej, 1564.
Jedna kompanja opiera się 20,000 korpusowi Kreutza w 

Lubartowie, 1851.
Trzęsienie ziemi w Polsce, 1200.
Donacja ziemi Chełmińskiej Krzyżakom. 1223. 
Wyznaczeni Kommissarze z Sejmu o układ granic, 1775. 
Aug. Czartoryski ściga z Moskalami wojsko polskiebedąee 

pod kommendą Radziwiłła i J. K. Branickiego. 1704. 
Bitwa Konfederatów Barskich pod Berdyczewem, 1768. 
Zawiązanie się Konfederacji Targowickiej, 1792.
Henryk Walezy obrany królem, 1575.
Bitw a pod Sandomierzem z Austrją, 1809.
Gwardje rossijskie z pod Śniadowa szczęśliwie ucho­

dzą, 1851.
Śmierć W ładysław a 1Y w Mereczu, 1648.
Sobieski obrany królem, 1674.
T ytuł Imperalorski Rossji, a Królewrski Prussom Rzecz­

pospolita przyznaje, i to in trygą Czartoryskich, 1764. 
Koniec sejmu konw okacijnego co Dissydentów od urzę­

dów usunął, 1635.
Pierwsze wydanie psałterza Wróbla, u Unglera w Krako­

wie, 1539.
Bitwa pod Ostrołęką, 1851.
Puławski bije Moskali pod Barem, 1768.
Polacy wymordowani w Moskwie. 1606.
Bitwa pod Rajgrodem, Sacken pobity, 1851.
Pokój w Budzie między Polską a W ęgrami, 1507. 
Napoleon w Poznaniu durzy Polaków, 1812.
Śmierć W ładysław a Jagiełły , 1454.
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Śmierć Kopernika, 1545.
Arcy Xiąże austryjacki Ferdynand ucieka w nocy z W ar­

szawy, 1809.
Śmierć Jana Zamojskiego, 1605.
Smoleńsk odzyskany, 1611.
Bitwa z Turkami pod Hodorowem, 1694.
Bitwa pod Szczekocinami z Moskalami, 1794.
Śmierć W ładysław a Hermana, 1102.
Deklaracja zdrady króla pruskiego, 1792.
Bitwa pod Jedlińskiem, 1809.
Kościuszko wydaje odezwę do Narodu z obozu pod Kiel­

cami, o organizacji wojny narodowej, 1794. 
Zwyeięztwo nad Tatarami pod Ruborzycami, 1226.
Zjazd w Lublinie, 1716. — Biesiada dla Wojska przez 

Gwardją Narodową Warszawską, 1831.
Bitwa pod Chełmem, 1794.
Otwarcie Sejmu w Chęcinach, 1351.
Pokój w Wiaźmie, 1634.
Synod braci Czeskich w Borzęcinie, 1561.
Śmierć Jana 111 Sobieskiego w Wilanowie, 1696.— Bitwa 

pod Zieleńcami, 1792.
Ucieczka Henryka Walezjusza z Polski, 1574.
Zwyeięztwo nad Rusinami pod Zawichostem, 1205. 
Powtórne prawo okrywające infam ią  używających tytu­

łów X iążąt, Hrabiów i Baronów, 1673.
Potyczka pod Lanckoroną, 1771.
Otwarcie Sejmu Pacifikacijnego, 1736.
Konfederacja Radomska powszechna, 1767.
Szwedzi pobici pod Kokenhausen, 1601.
Koniecpolski bije Gustawra Adolfa pod Sztumem, 1629, 
Otwarcie Sejmu Elekcijnejo, 1677. — Bitwa pod Kownem, 

1851.
Zwyeięztwo pod P o łonkąnad  Moskalami, 1660.
Lud Warszawski karze śmiercią zdrajców Ojczyzny, 1794. 
Zwyeięztwo pod Beresteczkiem nad 500,000 Tatarow i 

Kozaków, 1651.
Pierwsza wypraw a na Wołoszczyznę, 1363.
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Unja Litwy z Polską w Lublinie, 1569. — Witold udziela 
przywilej Żydom, 1388.

Bolesław Chrobry wchodzi do Kijowa, 1018.
Kijów zdobywa Bolesfaw Śmiały, 1077.
Zwycięztwo Żółkiewskiego pod Kluzynem, 1610. — Li­

twa przyrzeka nie zrywać związku z Polską, 1499. 
Stefan Batory ustanawia akademją w  Wilnie, 1578. 
Pokonanie Zebrzydowskiego, 1607.
Michał Wiśniowiecki obrany królem, 1669.
Bitwa pod Pułtaw ą, 1709.
Śmierć Zygmunta Augusta, 1572.
Zwycięztwo pod Grunwaldem i Tannenbergiem, 1410. 
Rusini p łacą Bolesławowi Krzywoustemu 80,000 grzy­

wien srebra, 1122.
Otwarcie Sejmu w Grudziądzu, 1454.
Bitwa pod Kałuszynem, Gołowin pobiły, 1831.
Napoleon przyjmuje deputacją polską w Wilnie, 1812. 
Austrjacy wypędzeni z Krakowa, 1809.
Zwycięztwo nad Moskalami pod Jezierzyszczami, 1564. 
Zwycięztwo pod Konotopem, 1659.
Zwycięztwo pod Dubienką, 1792.
Przymierze z Danją, 1656.
Bitwa pod Kliszowem, 1702.
Zwycięztwo nad Moskalami pod Czaśnikami, 1564. 
Napoleon podpisuje Konstytucją dla X. Warszawskiego 

w Dreźnie, 1807.
Przystąpienie Stanisława Augusta Poniatowskiego do 

Konfederacji Targowickiej, 1792.
Koniecpolski zwycięża Tatarów pod Sasowyra rogiem , 

1633.
Ugoda z Pomorzanami, 1256.
Ukaz potępiający Filaretów i młodzież uniwersytetu W i­

leńskiego, 1824.
Zwycięztwo nad Moskalami pod Błaszczem, 1610. 
Maxymiljan arcy-xiąże austryjacki z niewoli wypuszczo­

ny, 1589.
Prussacy i Moskale oblegają Warszawę, 1794.
Domarat oblega zamek Lossów, 1383.
Ugoda Lęgonicka, Jan Kazimirz przebacza Jerzemu Lu­

bomirskiemu, 1666.
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Synod jeneralny Dyssydentów w Gdańsku, 1702. 
Sierakowski bije Moskali podSłoninem , 1794.
Przybycie Dębińskiego i Powstańców Litewskich do W ar­

szawy, 1831.
Krzyżacy zdradą wycięli Gdańsk, 1303.
Traktat o rozbiór Polski i pierwszy jej podział, 1772. 
Zwycięztwo nad Turkami, 1606.
Wydżga zerw ał sejm, 1730.
Zwycięztwo nad Tatarami pod Podhajcami, 1638. — 

Zgon Tadeusza Rejtana, 1780.
Legje polskie zajmują Terracina we Włoszech, 1799. — 

Karol Różycki bije Moskali pod Iłżą. 1831,
Zygmunt Jagiellończyk na wielkie xiestwo Litewskie 

wyniesiony, 1506.
Potwierdzenie Unji z Litwą, 1589.
Sejmiki Powstańców w Warszawie kończą swe wybory, 

1831.
Stefan Batory oblega Połock, 1579.
Bitwa pod Szymanowem, 1831.
Lud Warszawy dopełnia sprawiedliwości, 1851.
Turcy oblegają Kamieniec Podolski, 1675.
Przedłużenie zawieszenia broni z Moskwą, 1678. 
Konfederaci Barscy podda ją się w  Krakowie, 1767. 
Ugoda z Kozakami w  Zborowie, 1649.
Jan Kazimirz zwycięża Lubomirskiego pod Gostyniem , 

1665.
Odebranie Grudziądza Szwredom, 1639.
Zrzeczenie się Jana i Karola królów czeskich do tronu 

polskiego, 1535.
Bolesław Chrobry zwycięża Niemców pod D obrołuką, 

1005.
Zwycięztwo nad Talarami pod Lwowem, 1676.
Otwarcie Sejmu elekcijnego, 1733.
Synod Dyssydentów w Toruniu, 1595.
Pierwsze zerwanie Sejmu Konwokacijnego, 1696. 
Żółkiewski wchodzi do Moskwy, 1610. — Bitwa pod 

Krymkami, 1851.
Bitwa pod Głogowem, 1017.
Zwycięztwo pod Rogoźnicą,, 1831,
Połock zdobyty, 1579,
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W ładysław  Łokietek powtórnie obrany królem, 1506. 
Przedłużenie pokoju na lat 26 ze Szwecją. 1625. 
Kazimirz Jagiellończyk przyjmuje hołd  Bojarów, 1485. 
Ogiński zwycięża Moskali pod Radzicami, 1771. 
Przybycie Polaków pod Wiedeń, 1685.
Król pruski ratuje się ucieczką z pod Warszawy, 1794. 
Stanisław August Poniatowski królen obrany, 1764. — 

Wyznaczenie Kommissji do ułożenia projektu Konsty­
tucji, 1789.

Kapitulacja Warszawy, 1851.
Polacy w pław  przechodzą. Elbę, 1015.
Wielki pożar miasta Kalisza, 1792.
Pokój Allransztadzki, 1706.
Zwycięztwo Sobieskiego pod Wiedniem, 1685.
Wjazd tryumfalny Sobieskiego do Wiednia, 1683.
Multany i W ołochy hołd składają, 1485,
Konfederacja Targowicka rozwiązana, 1795. — Zgon 

Kazimirza Puławskiego w Ameryce, 1779.
Jan Kazimirz zrzeka się tronu, 1668. — Bitwa pod Boro­

w ą, 1831.
Zjazd w Koszycach, upadek monarchji dziedzicznej, 1574. 
Bitwa pod Krupczycami, 1794.
Sobieski pod Żurawnem od Turków oblężony, 1676. 
Zwycięztwo nad 60,000 Krzyżakami pod Płowcami,1331. 
Stanisław Leszczyński królem obrany powtórnie, 1733. 
Kamieniec podolski odzyskany, 1699.
Ugoda z Czechami w Pradze, 1042.
Śmierć Jana Karola Chodkiewicza, 1621.
Siewers armatami i bagnetami nie zdołał przerwać mil­

czenia sejmujących, w Grodnie 1793.
Traktat z Szwedami w Sztumsdorf, 1629.
Zwycięztwo Polaków pod Kircholinem,1605.
Zygmunt III przyjmuje deputacją Moskiewskat pod Smo­

leńskiem, 161Ó.
X. Józef Poniatowski bije Moskali pod Czerykowem , 

1812. — Koronacja Wiśniowieckiego, 1669. 
Zwycięztwo nad Moskwat pod Słobodyszcza4, 1660.
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W SPOMNIENIA HISTORYCZNE.
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P 20
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Kapitulacja Szeremetowa pod Cudnowem, 1660.
Bitwa z Prusakami pod Bydgoszczą, 1794.
Smoleńsk odzyskany, 1674.
Koronacja Stanisława Leszczyńskiego, 1705.
August 111 królem ogłoszony, przez 15 senatorów 600 Szla­

chty i 20,000 Moskali we wsi Kamieniu, 1753. — 
Ostatnia bitwa z Moskalami pod Swiedziebnem, 1831. 

Zwycięztwo nad Turkami blizko Kamieńca, 1694. — 
Otwarcie Sejmu cztero letniego, 1788.

Żółkiewski ginie pod Cecorą, 1620.
Gosiewski zwycięża Szwredów pod Prostkami, 1657. 
Tenże tychże pod Oleskiem, 1656.
Bitwa pod Maciejowicami, 1794.
W ładysław  IV zwołuje Synod Dyssydentów w Toruniu, 

1644.
Kazimirz Wielki potwierdza przywileje Żydom, 1335. 
Polacy b iją Niemców między Elbą a M ułtą, 1018. 
Przymierze z Moskwą, 1660. — Trzeci podział Pol­

ski, 1796.
Koronacja Jadwigi 1388.— Śmierć Kościuszki w  Solurze, 

1817.
Sobieski zwycięża Talarów, 1672.
Pod Żurawnem Turcy przyjmują ugodę, 1676.
Traktat Toruński Jag iełły  z Krzyżakami, 1466. — Koś­

ciuszko wchodzi do służby Amerykańskiej, 1776. 
Z gonX . Józefa Poniatowskiego, 1813.
Tupcy odparci od Kamieńca Podolskiego, 1659. 
Zwycięztwo nad Moskalami pod Wenden, 1578.
Tatarzy wypędzeni z Multan przez Polaków, 1603. 
Śmierć Bolesława IV, Kędzierzawego, 1173.
Dynamund zdobyły na Szwedach, 1609.
W ładysław IV odpędza Moskali od Smoleńska, 1633. 
Bitwa z Szwredami pod Biskupicami, 1706.
Bitwa z Moskalami pod Kobyłką. 1794.
Statut W ładysław a Jag iełły  w Warcie ogłoszony, 1423. 
W ładysław' IV Garem Moskwy okrzyknięty, 1610. 
Zygmunt 111 oblega Smoleńsk, 1609.
Ugoda Bolesława Wstydliwego z Krzyżakami, 1269.
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L istopad . 15

W SPOMNIENIA HISTORYCZNE.

Carowie rossijscy wprowadzeni do W arszawy jako jeń­
cy wojenni, 1610.

Litwa w targnęła miedzy San i W isłę, 1376.
Porwanie Stanisława Augusta, 1771.
Moskale wyrżnęli Pragę, 1794.
Śmierć Kazimirza Wielkiego, 1370.
Zwycięztwo nad Moskalami pod Głembokiem, 1661. 
Kościuszko uwolniony z więzienia w Pelerzburgu, 1796. 
Warszawa kapituluje, 1794.
Zwycięztwo nad Turkami, 1674.
Klęska pod W arną, 1444. — Michał Wiśniowiecki umie­

ra, 1669.
Zwycięztwo pod Chocimem Jana Sobieskiego, 1673. 
Ustawa Nieszawska wygotowana, 1454.
Koronacja Barbary Radziwiłłównę], 1550.
Zjazd w Gąsawie, 1227.
Śmierć Leszka Białego, 1227.
Tron dziedziczny ogłoszony, 1790.
Koronacja Ludwika, 1370.
Wojska pod Radoszycami i Końskiemi rozpuszczone, 1794. 
Ugoda Kazimirza W. z Janem Czeskim w W yszogrodzie, 

1335.
Jan Kazimirz królem ogłoszony, 1648. — Kniaziewicz 

zajmuje Rimini we Włoszech, 1797.
Odezwa W. X. Konstantego do komitetu wojska Polskie­

go, 1814.
Kazimirz W. opłaca zrzeczenie się tytułu króla polskiego, 

Janowi Czeskiemu, 1335.
Bitwa morska przeciw Szwedom pod Gdańskiem, 1627. 
Abdikacja zmuszona Stanisława Augusta, 1795. 
Rozwiązanie Konfederacji Czartoryskich, 1766. 
Zawiązanie Konfederacji Tarnogrodzkiej, 1715. 
Ostateczne poddanie się Inflant Polsce, 1561.
Ugoda w Rydze między Ketlerem a Zygmuntem Augu­

stem, 1561.
Powstanie w  Warszawie, 1830.
Onufry Kopczyński urodził się, 1735.
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16 Grudzień.

W SPOMNIENIA HISTORYCZNE.

P 1
s 2
N 3
P 4

W 5
s 6

c 7
p 8
s 9
N 10
P 11

W 12
s 13
c 14
p 15

s 16
N 17
P 18
W 19
s 20
c 21
p 22
s 23
N 24

P 25
W 26
s ■27
c 28

p 29
s 30

N 31

od Gdańska zabiera cztery okręty kupieckie, 1697. — 
Otwarcie sejmu podlaską Hijacentego Małachowskiego 
na którem usunięto liberum vcto, 1765. 

hłopicki Dyktatorem ogłasza się, 1830.
Edykt Zygmunta starego zapowiadający jednostajne 

prawo całej Litwie, 1522.
Tatarzy pobici pod Międzybożem, 1516.
Wolmar zdobyły. 1601.
Wielki pożar w Żupach Wieliczkich (trw ał lat 2), 1644.
Napoleon ostatni raz przejeżdża Warszawę 1812.
Odezwa W. X. Konstantego do wojska aby pospieszało się 

formować, dla utrzymania Niepodległości kra ju , 1814.
Pokój w Malborgu, 1577.
Śmierć Stefana Batorego, 1586.
Stefan Batory obrany królem, 1575.
Śmierć Jana Kazim irza, 1672. — Założenie związkii 

Piotra Wysockiego, 1828.
Podwójny skład Posłów, 1790.
Unja kościoła Wschodniego z Zachodnim, 1569.
Sejm uznaje Powstanie Warszawy za Narodowe, 1830.
Toruń Szwedom odebrany, 1658.
Uniwersał zwołujący pospolite ruszenie, 1812.
Zwycięzlwo nad Szwedami pod Goldyngą, 1658.
Komitet Narodo. w  Emigracji rozpędzony z Paryża, 1832.
Mieszkańcy Krakowa obraniająsię sami Talarom, 1286.
Bulla Klemensa VIII ogłaszająca nową unją grecką, z ła ­

cińską, w Polsce, 1595.
Koronacja Bolesława Wielkiego, 1024.
Zdobycie miasta Gniew, 1465.
Odstąpienie Szwedów od oblężenia Częstochowy, 1655.
Król Saski Xiąże Warszawski opuścił po raz ostatni 

Warszawę, 1811.
Zawiązanie Konfederacji Tyszowieckiej, 1655.
Kniaź Olelkowicz Słucki o stracone senalorstwo dziedzi­

czne upomina się, 1572.
Pierwszy Sejm w Grodnie, 1692.
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J M I E N I N Y .

2 Styczn ia .
(»

.Imieniny tych co w cuda wierzą, bo w tym dniu 1656, król 
Jan Kazimirz ex-jezuita oddał Polskę orędownictwu Boga Ro- 
dzicy Dziewicy.

Tegoż dnia lub nieco później.
Jmieniny tych co się wzdragają Wieśniaków od pańszczyzny 

odpuścić, własność i prawa im zwrócić, przypadają na dzień w 
którym w roku 1656 Konfederacja Tyszowiecka z królem Ja­
nem Kazimirzem uroczyście zaprzysięgali wyzwolić lud ; a jak 
wiadomo poprzestali na przysiędze niedopełnionej.

8 L utego.

Jmieniny ex-demokratów, co przechodzą z Towarzystwa De­
mokratycznego w służbę Arystokracji i tronu, bo w dniu tym 
1831 Sejm co rewolucją listopadową przyjął, upewnił ich że 
Polska będzie królestwem konstytucijno-reprezenlacijnem.

m arzec.

1 K w ietn ia .

Jmieniny zmienników i niestatków w swych opinijach, po­
nieważ to prima aprilis : choć w nich nie pierwszy na.

2

I
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2 8  K w ietn ia .

.Imieniny tych, co cudzoziemskie ty tu ły  hrabiów, książąt, ba­
ronów, m argrabiów, przybierają, ponieważ w tym dniu 1658 
stanęło prawo okrywające ich in fam ją , czyli nadające im mia­
no infamisów w dodatku do ich tytułów .

3 Maj.

.Imieniny monarchistów co pragną.mieć królów dziedzicznych, 
ponieważ w tym dniu 1791 ogłoszony tron dziedziczny wr dy- 
nastji domu Saskiego, który, tą  piękną dobroduszną ofiarą, 
wspaniale w zgardził.

9 Maj.

.Imieniny duchownych, co życiu obywatelskiemu zakałę przy­
noszą; co się przyczyniają do rozerwania Kościoła, niszczenia 
Unji; co niew ierni sprawie narodowej, śmieją rewolucją i po­
wstanie narodu potępiać, albowiem dnia tego 1794, lud W ar­
szawski na dwu biskupach zdrajcach, sprawiedliwość dopełnił.

8 Czerwca.

.Imieniny tych co na cudzą pomoc liczą, albowiem w tym 
dniu 1792 wiarołom ny Fryderyk Wilhelm pruski, w yparł się 
przyrzeczeń i dał im piękną przestrogę.

15 C zerwca.

.Imieniny wrodzów. co schodzą z pola, nieczynnie, tchórzliwie 
lub krnąbrnie, bo w tym dniu 1794, Wieniawski w ydał Kra­
ków Prusakom.
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15 Lipca.

Jmieniny tych co chcą by le króla, i przywiązują się za ró­
wno do Niemca lub Moskala, bo w tym dniu 1655 panowie po­
czynają się poddawać najezdnikowi Karolowi Gustawow i szwe- 
ckiemu.

23  Lipca.

Jmieniny pragnących gorąco i otrzymujących amneslją,, gdyż 
w tym dniu 1792, król Stanisław August do Targowicy przy­
stąpił, i przebaczenie Katarzyny uzyskał.

S ie rp n ia .

W rześn ia .

P a źd z iern ik a .

25  L istopad a.

Jmieniny tych codo tronu forytują i uznają za króla, Adama, 
ponieważ w tym dniu 1795 przez abdykacją Stanisława Augu­
sta otw orzył się wakans.

http://rcin.org.pl



3 9  G rudnia .

Jmieniny tych co w ątpią o własnych siłach narodu polskie­
go, bo w tym dniu 1655 zawiązała się konfederacja Ty»zo- 
wiecka.

Przebaczą nam solennizanci jeśliśmy niezdołali niektórych 
dni ich uroczystości znaleść lub dość ściśle oznaczyć. Spodzie­
wamy się żenasi bracia w  kraju, nie zaniedbają te dni wyszu­
kać, mając więcej do tego środków i powodów, gdyż mają 
zapewne między sobą większą liczbę solenizantów, niż my ich 
mieć możemy.
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GŁOS

DO

C P R Z Y W I L J O W A N Y C H  W  P O L S C E .

-*3008*-

W łasny wasz dom dziś dla was domem niew oli; i pan i s łu ­
żebnik w  okowach — srogi bicz wszystkich tam zrów nał — 
jedni podmuchem losu niegdyś wysoko postawieni, drudzy od 
wieków wychowani na poziomie, wszyscyście zarówno pod 
pręgierzem.

Każdy z was na łasce wroga — on Bogu w ydarłby moc nad 
duszą^ aby nietylko ciało ale i dusze mógł kajdanami obciążyć.

On wysysa krew polską; trzyma w szponach chudobę ubo­
gich, bogactwo bogatych — on ojcom odbiera synów, dzieciom 
matki, matkom dzieci, siostry braciom.

On wywraca świątnice i pomniki wasze, gasi oświatę, zabija 
wasz i ojców waszych język, zaciera ślady przeszłości, pije łzy 
wielkiego narodu; on wstydem i hańbą chciałby was upoić.

A potrójny ten w ró g : Car — to uosobienie ognia i miecza — 
Niemiecki cesarz — drapieżny choć w lisiej skórze— Prusak — 
wykarmion okruchami.
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Aleć Bóg, lubo dopuszcza za przestępstwa smaganie na ciało, 
to nigdy nie zamyka drogi poprawie duchowej; lubo zsyła 
czasem ludowi swemu męki czyscowe, to nie oddaje go bez po­
wrotu w ręce szatana — i nie na wiekiście potępieni, was Bóg 
nie opuścił :

Pozwoli Lackim synom odbudować arkę narodową uwień­
czoną promieńmi wiekuistej chw ały — a zamkną w niej na pa­
miątkę męczeńskie palmy, a w przysionku stanie tam pokój i 
swoboda.

Miejcie nadzieję, albowiem takie proroctwo jest na ziemi pol­
skiej k rw ią  zapisane. Lecz iżby to nastąpiło, musicie spełnić 
przykazanie boże : m iłu j bliźniego ttcego ja k  samego siebie. 
Jesteście ludem Chrystusowym, a podeptaliście zasadę miłości 
powszechnej bez której nikt nie wejdzie do królestwa niebieskie­
go — dla tego też cierpicie i w  doczesnem życiu.

U was nie ma współczucia dla pracowitego km iotka; jak  by­
dlęciem posługujecie się nim w każdym razie — wprzężony w 
wasze jarzmo, on żyje tylko dla was — wy macie na zbytki, on 
zna głód i pragnienie, skw ar i zimno.

Istotę stworzoną, lak jak  i wy sami, na obraz i podobieństwo 
Boga, zagarnęliście sobie na w łasność— łatwo żyć cudzą pra­
cą , trudniej uniknatć wyrzutów sumienia i kary za zdrożności.

Ciemiężyliście długo i ciemiężycie braci chłopów ; aż oto i 
wam samym przyszło zakosztować moskiewskiego i niemiec­
kiego jarzma. Ciężka niewola — pocóż macie niewolników ?

Podług zakonu Chrystusowego, żaden Naród nie ostoi się na 
swych fundamentach, jeżeli u niego sprawiedliwość nie mierzy 
rów ną m iarką dla wszystkich; jeżeli nie jest związany m iło­
ścią.

A jakażlo sprawiedliwość pozwala mieć niewolników? Każ­
demu człeku należy się wolność. Jakażlo miłość pomiędzy gnę- 
bicielami a gnębionymi.

Zaprawdę powiadam wam : lada w iatr rozdmuchnie Pań­
stwo, gdzie choć jeden człowiek może być pokrzywdzonym i 
nie znajduje prawa któreby go broniło . A ilużto u was bezkar­
nie pokrzywdzonych ? ....

Oprócz kmiotków, poniewieracie mieszczanami dla tego że
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się herbem nie pieczętują. Przywilej wasz, tak jak wszystkie 
przywileje, to wym ysł fałszywych mędrków, przewrócenie 
naturalnego porządku — w kmiotkach, w mieszczanach tak do­
bra jak i wasza k re w ; ich serca, podobnie waszym, zdolne szla­
chetnych uczuć.

Kochajcież ich jako braci, bo to wasi rodzeni bracia.
Za czasów kiedyście rządzili Polską, Różnowiercy doznawali 

od was ucisku, i teraz jeszcze nie z serdecznością ich widzicie. 
Dolegliwe dziś wam samym prześladowanie w iary katolickiej, 
bądźcież na przyszłość wyrozumiałymi i dla drugich.

Bóg jeden w Niebie i na każdem miejscu — jakimkolwiek ry ­
tem i w jakimbądź języku czynisz ofiarę ku chwale Jego, ofia­
ra twa przyjemna, gdy płynie z czystego źródła.

A jeśli b łądzą Różnowiercy, nie wam szperać ich sumie­
niu — Bóg tam zagląda, i wszystko widzi, i ceni podług zasłu­
gi. Wszak powiedziano : kto błądzi przez niewiadomość, zyska 
przebaczenie.

Nie pilnujcie więc w jaki sposób ten lub ów modli się; po­
znajcie raczej w łasne wasze błędy — wypleńcie chwast z w in­
nicy pańskiej, przyłóżcie siekierę do pnia, aby z korzeniem złe 
wyrwać.

Nic mówcie : ojcowie nasi tak robili i my tak a nie inaczej 
robić będziemy — bo oni źle czyniąc, ściągnęli gniew nieba ; a 
gniew ten jest wołaniem o poprawę.

Zmyjcie tedy stare grzechy w zdroju miłości ku wszem bra­
ciom — zrzućcie łachmany a przywdziejcie białe szaty ; wten­
czas dopiero Pan dopomoże wam otworzyć w spaniały narodo­
wości przybytek.

Patrzcie — Polska szeroka, dwa ramiona kąpie w dwóch 
morzach; Polak dziarsko dosiada rumaka, dobrze wywija ba­
gnetem — kilkakrotnie już on wychodził na harce z nieprzyja­
cielem. Ale zawsze występował pod hasłem p rzyw ile ju— to 
też i upadał.

Wywieście raz tylko chorągiew braterstwa, a pójdziecie i 
wnet zwyciężycie choćby i liczniejsze nieprzyjacioły.

Kiedy zgraja złoczyńców najdzie dom gdzie są  ludzie ró­
żnych kondycji i różnej w iary, nie czas rozważać kto ma bro­
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nić domu — niech lam po bratersku staną wszyscy razem, to i 
obronią; niechże się rozdzielą, to po kolei złoczyńcy najmę­
żniejszych wyduszą, i dom i spuściznę zabiorą.

Takie w łaśnie wasze obecne położenie; zgarnijcie więc ser­
ce do serca, d łoń  do d łoni — silni jednością, tych co was na­
szli, śmiało w  otwarte wywołacie pole; a dom stanie się wol­
nym od zbrojnego najazdu.

A jak przyjdzie massą jąć się na ten koniec oręża, to nikogo 
już nie proście o wdawanie się w wasze spraw y; nie w ysyłaj­
cie na mędrkowanie z dworami władzców' — jeden nabój pro­
chu więcej w art dla was, jak  cała taka robota.

Idźcie, w imie Boga, prosto do czynu; a nie trwońcie czasu 
na słow ach, aby rdza broni nie stępiła.
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OPIS

POWSTANIA NARODOWEGO DNIA 17118  KWIETNIA. 1794 R. 

W WARSZAWIE (*).

W roku 1792 po pamiętnych bitwach pod Zieleńcami i Du­
bienką, wojsko Moskiewskie pod komendą jenerała Kochow- 
skiego, zbliżyło się do stołecznego miasta W arszawy. Za ze­
zwoleniem króla S. Augusta Poniatowskiego, przeszli Moskale 
W isłę i stanęli obozem pod Warszawą w okolicach Czerniako- 
wa. Kochowski założył swą głów ną kwaterę przy Końskim 
Targu w pałacu Bielińskich. Z rozkazu króla, i pod dozorem 
Hetmana Ożarowskiego, przystąpiono do rozbrojenia częściowo 
wojska Rzeczypospolitej , w Warszawie rozpuszczono nowo 
uformowane bataliony Rotenburga, i Ochotników Fre^kurami 
zwanych, zmniejszono też w  pułkach liniowych liczbę Żołnie­
rzy do połowy. Jenerał Igelstrom nominowany przez Katarzy­
nę, naczelnym dowódzcą armji moskiewskiej w Polsce znajdu­
jącej się, przybywszy do W arszawy, w y sła ł z korpusem jene-

(ł ) Opis ten zrobiony przez naocznego świadka Felixa Rakelc- 
go mającego udział w boju wzwyż wspomnionych dniach, 
któren natenczas zostawał w służbie Artylerji Koronnej.
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ra ła  Tormansowa do miasta Krakowa; inne korpussy zajęły 
ważniejsze punkta w Polsce. W roku 179 5, pułki moskiewskie 
przeznaczone na garnizon w Warszawie, były następujące : 
pu łk  Sybirski Grenadierów 4 bat., g łów  4,000 — pułk Kijo­
wski Grenadierów 4 batt., 4,0Q0 — pułk  Inflandzkieh Strzel­
ców pieszych 2 bat., 2,000 — pułk  Lekkonny Baura 800 — 
dywizjon pułku Smoleńskich Dragonów , 200 — dywizion We- 
roneżskich Huzarów 200 — dwie Sotnie Kozaków — Artylerji 
dział 64. — Ogółem Piechoty 10,000; — Kawalerji 1,400 — 
Artylerji 1,100 — ogół głów  12,500.

Stan Wojska polskiego w Warszawie sk ładał się z pułków 
następujących : pu łk  Działyńskich 2 bat., 1,100 głów , konsy- 
słujący w koszarach Ujazdowskich — Gwardja koronna piesza 
2 bat., 1,100 głów  w koszarach Gwardji Koronnej — Batalion 
Fizylerów pułku piątego 400 głów  w Arsenale, — Pontoniery 
na Pradze głów  500 — Straż Marszałkow ska w koszarach przy 
Podwalu 250 — Korpus Artylerji głów  600 — Kawalerja pułk  
Gwardji Konny 31irowski wr koszarach Mirowskich 4 szwadro­
ny 450 głów  — Biszewskiego U łany w koszarach na Końskim 
Targu 2 szwadrony głów , 200 — ogół Wojska Rzeczypospolitej 
w Warszawie 4,400.

W początku roku 1794 Igelstrom zaczął prześladować patrjo- 
tów polskich, pod pozorem iż związki panują w Warszawie , 
które mają styczność z Jakobinami we Francji. Uwięziono pana 
Kołottaja, Stanisława Potockiego, wielu wojskowych i cywil­
nych, osadzono ich w głównej kwaterze przy ulicy Miodow ej, 
na przeciwko kościoła Kapucynów, w piwnicach pałacu gdzie 
Igelstrom miał sw ą kwaterę. Igelstrom trw ożył się wiadomo­
ścią przybycia Naczelnika Kościuszki do Krakowa, oraz z ogło­
szenia Powstania Narodowego. Te wypadki spraw iły w W ar­
szawie na Moskalach wielkie wrażenie, i spowodowały do nad­
zwyczajnej ostrożności. Od pierwszego marca tegoż roku woj­
sko moskiewskie nie nocowało w kwaterach, zbierali się na 
noc w punkta ważniejsze miasta następujące : Batalion przed 
Sm Krzyżem, bat. na Grzybowie, bat. przed Żelazną Bramą, 
bat. przy Lesznie na placu Karmelitów, bat .na placu dziś Koń­
skiego Targu, czyli Muranowa, bat. na rynku przy Nowym
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Mieście, dwa balaliony na Miodowej ulicy w Kwaterze Głównej, 
to jest : batalion wartowy, i bat. zborowry. Te bataliony mieli 
po wszystkich punktach po 3 lub po 4 Armat. — Żołnierze na 
noc zajmowali pobliższe domy, i szynkownie swych punktów , 
na dzień rozchodzili się po kwaterach. Pułk Strzelców Pieszych 
z 18tu działami stał na placu za Hecą na polu, idąc do kościoła 
małego S° Krzyża, kwatery ich były ulica Chmielna, i pobliż­
sze tego punktu. Kawalerja ciągle tak w dzień jak w nocy od­
praw iała patrole.

Dziesiątego kwietnia Igelstrom zw ołał radę składającą się z 
jenerałów  moskiewskich, i z niektórych naszych rodaków, za­
przedanych sprawie wrogów, jakoto : z Ożarowskiego Hetma­
na, jenerała Zabieły, Ankwicza, i z wielu innych im podo­
bnych. Uradzono rozbrojenie wojska polskiego w Warszawie , 
i opanowanie Arsenału, co miało być uskutecznionym w spo­
sób następujący : 18° kwietnia w wielki piątek przy obchodzie 
uroczystym, wojsko bezbronne na oddziały podzielone, obcho- 
dza.ce groby pańskie, m iało być przez Moskali zabrane, i do 
Moskwy zaprowadzone, w  tym samym czasie, zajęcie Arsenału 
m iało nastąpić.

Wiadomość o ogłoszeniu Powstania Narodowego w Krako­
wie, nadzwyczajne spraw iła wrażenie w  Warszawie, tak w 
wojsku, jako i w obywatelach. Stosunki zaszły między obywa­
telami i wojskowemi. Z obywateli pan Zakrzewski, później pre­
zydent miasta' Warszawy, Kasztelanie Dembowski, pan Kiliński; 
w wojsku w Artylerji jenerał Dejbel, major Hiż, kapitan Jaku­
bowski , w Gwardji Koronnej pieszej bracia Meilforlowie, w 
pułku Działyńskich Kałuzowski, w pułku Mirowskich Sucho­
dolski, celowali z poświęcenia się w sprawie Ojczyzny, wrcią- 
gali do związku po pułkach wielu niższych officerów, znanych 
z reputacji, z przywiązania do sprawy narodowej. Jednomy­
ślnie uradzono uprzedzić zamiar Moskali, i rozpocząć Powsta­
nie w wielki czwartek, to jest : 17 kwietnia. Dyspozycje nastę­
pne przedsięwzięto : szesnastego na siedmnasly w nocy w ysła­
no kompanią Strzelców pułku Działyńskich do miasta, dla za­
jęcia punktów kommunikujących w mieście. Strzelcy przeby­
wszy przez Szulce, Tamkę, ulicę Furmańską. zostali podzieleni
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na trzy oddziały; oddział pierwszy stanął przy poczcie na 
Krakowskim przedmieściu, 2gi przy Pociejowskim Pałacu, gdzie 
się kilka ulic schodzi; 3ci przy Nowomiejskiej Bramie, przy 
Kościele Paulinów, a to w celu, ażeby rozkazy Igelstroma z 
Miodowej ulicy wysłane, do żadnego punktu dojść nie mogły, 
co przyniosło wielką korzyść, gdyż żaden batalion moskiewski 
nie odehrał rozkazu, i żaden ruch dopełnić się nie mógł. Officero- 
wie moskiewscy w ysłani z rozkazami od Igielstroma , wszyscy 
zginęli przez celne strzały  Strzelców. Od godzinej 12tejwnocy, 
oddziały Gwardji Koronnej pieszej, i pułku Działyńskich, pod 
pozorem patrolów przybywali do Arsenału, dla zmocnienia ba­
talionów Fizylerów pułku 5° i dla zabezpieczenia Arsenału. 
Jenerał artylerji Dejbel zważywszy że posyłając konie pociągo­
we do Arsenału, ruch ten mógłby ściągnąć uwagę Moskali, po­
przestał na tem że z każdej kompanji Artylerji, posła ł oddzia­
ły , każdy inną ulicą, jako patrole do Arsenału, dla podzielenia 
ich do dz ia ł; Artylerzyści dostali szelki któremi tak działa, 
jak  wozy amunicijne później ciągnęli. Od 12ej w nocy wojsko 
stało pod bronią, mimo wiedzy wielu Sztabs-Officerów. Od go­
dziny 1 ej żadnego Moskala, tak officera, jako i żołnierza koło 
Arsenału nie przepuszczono, aresztowano, i do Arsenału wpro­
wadzano. Tenże samlos spotkał kilka patrolów moskiewskich.

O godziuie punkt 3iej z rana 17 kwietnia : Gwardja konna 
Mirowskich rozpoczęła attak przeciw batalionowi grenadyerów 
pułku Sybirskiego; za Żelazną Bramą stojącego, nie dopuściła 
im się zkoncenlrować, wielu ze zbornów wychodzących porą­
bała. Oddział pieszy tegoż pułku w siekiery uzbrojony, nie 
mogąc uprowadzić dział nieprzyjacielskich, dla braku koni po­
ciągowych, koła pod czterema działami i tyleż jaszczykami 
zniszczył. Po tej expedycji pułk stosownie do instrukcji wy­
szedł w pole, dla przyjęcia nieprzyjaciół z miasta uciekających. 
Na odgłos pierwszych strzałów, ruch z koszar i z Arsenału na- 
stąp ił, Artylerja z działami zajęła punkta następujące prowa­
dzące do Arsenału: przy Tłomackim na Lesznie 4 d z ia ła , 
frontem ku Karmelitom; 2 na Rymarską ulicę; 5 Działa przy 
ulicy Długiej ; dwa przy Tłomackim ku Mennicy; 4 działa za 
Arsenałem ; 2 ku Mało-Nowo-Lipiu ; 2 w ulicy prowadzącej na
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Ewanjelicki Cmentarz; w  każdym punkcie z assekuracją od­
działem piechoty. P u łk  Gwardji Koronnej pieszy, pod komen­
d ą  kapitana Milforta, doznaja^c mało przeszkód, rozbroiwszy 
po drodze kilka wart moskiewskich, przybył do zamku. Ponto- 
toniery z Pragi przebywszy na statkach W isłę, stojąc pod bro­
n ią ca łą  noc na terasie pod Zamkiem, złączyli się z Gwardją 
Koronną pieszą, na Krakowskim przedmieściu ; p u łk  lOty Dzia- 
łyńskich w  drodze z koszar Ujazdowskich, doznał wiele tru ­
dności dostania się do miasta, i tylko nadzwyczajna waleczność 
tego pułku potrafiła go połączyć z Gwardją. Wychodząc z ko­
szar, został zatrzymany, przez pułk  dwutysięczny Jegrów mo­
skiewskich, i 18 armat w Alej Ujazdowskiej, lecz na przedsta­
wienie, iż słysząc rozruch w mieście, idą podług instrukcji 
Hetmana Ożarowskiego do Zam ku, dla bezpieczeństwa kró la , 
n ierostropny komendant moskiewski ich przepuścił. Przeszedł­
szy Nowy Świat, zastali przed Śm Krzyżem X. Gagaryna, z ty­
siącem grenadierów, i trzema działami broniącego im przejścia. 
Mając za sobą, 2000 Jegrów, przed sobą 1000 grenadierów , 
przewidując skutek jakiby zrządzili na pułk  w ystrzały karta- 
czowe, z Armat nieprzyjacielskich w tak bliskiej odległości; 
przez obrót w  prawo pu łk  zszedł z ulicy na plac Sułkowski, 
zostawiwszy dwa działa pułkowe, jedno na rogu Sto-Krzyskiej 
ulicy, d rugie, na środku z asekuracją oddziałów Strzelców , 
działa odprzodkowane na Moskali wyrychtowano. Nie podobno 
było tracić czasu, rozporządzenia więc attaku bez zwłoki przed­
sięwzięto. Posłano kompanją jedną przez Tamkę, ogród Dena- 
sowski, do koszar kadetów, kompanja wszedłszy do koszar ty ła ­
mi do domów znajdujących się na przeciwko kościoła Ś° Krzy- 
skiego, zajęła okna całego frontu w tyle nieprzyjaciela; od­
dział drugi udawszy się przez St0-Krzyskę ulicę, i Folwarek 
S*o-Krzyzki, zajął kamienicę obok pałacu Branieckiego, przeto 
Moskale z boku i z ty łu  byli zagrożeni. Gdy na placu Sułko­
wskim, Naczelnicy prowadzący pułka zostali uwiadomieni że 
wymienione punkta obsadzono, zaczęto attak przez dwa wy­
strzały karlaczowe do artylerji moskiewskiej; natychmiast z 
boków, z ty łu , z domów wielką klęskę Moskalom zadano. Pułk  
Działyńskich częścią od Tam ki, częścią od Nowego Świata,
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uderzył naprzód; w  kilku minutach opanowano dwie armaty, 
batalion częścią zniszczono, reszta z jedną armatą nciekiająca ku 
Końskiemu Targowi Królewską u licą , przez Ułanów Byszew- 
skiego spotkana, armata została zabraną i resztę batalionu wy­
rąbano przy Rajszuli Saskiego Ogrodu, X. Gagaryn z tysiącem 
Grenadierów, ani jeden w niewolę się nie dostał, wszystko 
trupem położono, i trzy armaty wzięto. P u łk  lOty Działyńskich 
z tryumfem przybył na Krakowskie przedmieście, gdzie okrzy­
kami radości Ludu i Wojska był witanym.

Prawie o tym czasie, ogień armatny, i zręcznej broni, dał się 
słyszeć w kilku punktach miasta. Na Lesznie z placu Karmelitów, 
postępowali Moskale ku Arsenałowi z bronią do attaku. Artyle- 
rja polska, i oddział Fizylerów pu łku piątego zmusili ich do 
odwrotu. Poniósłszy znaczną stratę w ludziach, cofnęli się na 
plac Karmelitów, postawiszy swoje działa na środku ulicy Le- 
sznej, i kanonada trw ała  ciągle z obydwóch stron. Od Podwala 
i ulicy Senatorskiej , oddziały Gwardji Koronnej i pułku Dzia­
łyńskich , attakowali g łów ną kwaterę Igelstroma. Moskale od 
Podwala zatarasowawszy bramy, strzelali z okien, a z Miodo­
wej ulicy od kościoła Kapucynów, na Senatorską ulicę z armat. 
Batalion z Nowego M iasta, ze stanowiska cmentarza kościoła 
Panny M arji, i Benonów, chcąc się połączyć z Igelstromem, 
torow ał sobie drogę bagnetem. Lecz w ciasnej ulicy Freta, oraz 
z bramy Nowomiejskiej przez straż Marszałkowską, i jedno 
działo bronionej ze wszystkich stron z okien, tak znaczną klę­
skę poniósł, iż opuściwszy 4 działa, ledwie w 300 z 1000 ludzi 
doszedł na Miodową ulicę w  największym nieporządku.

Zpowodu zajętych ważniejszych punktów miasta Warszawy 
przez wojsko nieprzyjacielskie, obywatele mieli trudność do­
stania się do Arsenału dla uzbrojenia s ię ; dopiero po zniszcze­
niu batalionów przed Sm Krzyżem, i Nowym Miastem, tłum y 
ludu przybywało, uzbroiwszy się , mężnie i z poświęceniem 
walczyli obok żołnierzy naszych. O godzinie 3ej po po łudniu , 
położenie było  krytyczne, dwa tysia^ce Jegrów, z tysiącem 
Grenadierów ze stanowiska Grzybowa połączywszy się z ośm- 
nastu działami, Końskim Targiem ku Saskiemu placu postępo­
wali. Korpus Prusaków, pod komendą jenerała Walkę z Bło­
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nia. zbliżył się potl Warszawę w pomoc Moskalom; Igielstrom 
zostawiwszy batalion jeden w p a łacu , w  swej głównej kwate­
rze, i w klasztorze Kapucynów, dla bronienia kassy armji, i ar­
chiwów; zabrawszy resztę pod bronią będących, z trzema dzia­
łami udał się ulicą Miodową, i Długą dla opanowania Arsena­
łu . Gdy te wiadomości doszły do wojska stojącego pod Arsena­
łem , każdy rozumiał że wszystko stracone; lecz zamiast po­
płochu, Wojsko i Obywatele łącznie w ykrzyknęli, że wypada 
umrzeć, lecz drogo nieprzyjaciołom życie zaprzedać. Widziano 
Żołnierzy żegnających się z Obywatelami, i wspólnie z zimną 
krw ią  zajmujących swe stanowiska. Lecz na jeden raz powstał 
ogień armatni, w trzech nowych punktach Warszawy, przy 
Saskim Pałacu przeciw 5000 piechoty, i 18lu armat moskie­
wskich przybywających swoim w pomoc ; za artylerji koszara­
mi przeciw Prusakom ; na Długiej ulicy przy Arsenale przeciw 
Moskalom przybyłym  z Miodowej ulicy dla wzięcia Arsenału. 
Lecz cóż m ogły wskórać przewyższające siły  nieprzyjació ł; 
przeciw dobrej sprawie, i zupełnego poświęcenia się garstki 
walecznych żołnierzy polskich i obywateli. Mimo nieszczęścia, 
że przez nieostrożność, w  tym samym czasie wysadzono wr po­
wietrze Wieżę w Arsenale; kurz i dym okry ł całą  ulice 
Długą, i w-iele był na przeszkodzie dla widzenia zbliżającej 
się kolumny moskiewskiej. Z tem wszystkiem w pół godziny 
czasu nieprzyjaciele zmuszeni zostali do odwrotu. Najhaniebniej 
Prusacy, którzy przed kilku wpraw dzie celnemi strzałami arty ­
lerji, i przez demonstracją kawalerji naszej od rogatek Wol­
skich, to jest : z pułku Mirowskich, i Ułanów Biszew skiego ku 
nim zbliżających się, cofnęli się do Błonia. Komendant prow a­
dzący kolumnę moskiewską do Saskiego Pałacu, znalazłszy 
opór, rażony z armat od roga Królewskiej ulicy, i z bramy 
przy Pałacu Brylowskim, oraz widząc że Dragony Saskie ł ą ­
cznie z naszymi, mężnie zbraniali mu opanowania pałacu, po 
znacznej stracie zostawiwszy dwa działa zdemontowane na ro­
gu ulicy Mazowieckiej, rozumiejąc że w mieście nadziei nie ma 
połączenia się z Igielstromem; cofnął się Marszałkowską ulicą 
w pole, wziąwszy dyrekcją ku Raszynowi. Igielstroma kolu­
mna na Długiej ulicy, mając na czele swojm, odważnego majora
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W alerjana Zubowa, doszła aż do bramy Niemieckiej oberży z 
nadstawionym bagnetem, gdzie przez artylerją, i przez rzęsisty 
ogień sypany z okien, z obydwóch stron ulicy, do odwrotu 
zmuszona, okry ła  ulicę swemi trupami. Jenerał artylerji Dej- 
bel przewidując iż Moskale mogą się zbliżyć do Arsenału ogro­
dem Krasińskich , już z rana kazał wybić w  murze ogrodu ze 
strony Arsenału strzelnice i cztery działa wymierzyć na ogród. 
Podczas ataku na Długiej ulicy, druga kolumna moskiewska, 
szła ogrodem, i zbliżyła się o kroków sto do strzelnic, nie mo­
gąc ich odkryć przed szpalerami. Łatwo sobie można wystawić 
położenie kolumny, niespodziewanie o sto kroków z za muru 
kartaczowaną. Popłoch ją  ogarnął, rzucając broń w najwię­
kszym nieporządku, z wielką stra tą  na dziedziniec pałacu Kra­
sińskich pierzchała, ciągle w  odwrrocie kartaczowaua. Igieł— 
strom w rozpaczy po tak znacznych stratach, złączył się na 
dziedzińcu Krasińskich z resztą kolumny powracającej z ogrodu 
Krasińskich, i tam ca łą  noc zostawał, wyjąwszy resztę bata­
lionu na Lesznie, który po stracie jenerała  Artylerji moskie­
wskiej, w  tym punkcie komenderującego, złożywszy broń, od­
da ł armaty, i w niewole się podał. Całą noc 17° na 18ty zosta­
wali tak Moskale jako i Polacy, w  tych samych stanowiskach 
jakie wieczorem zajmowali.

Noc była jasna lecz okropna, pożar powstał w kilku pun­
ktach miasta, po kościołach dzwoniono całą  noc na gw ałt. Jęk 
umierających, i rannych zuajdujących się między stanowiska­
mi moskiewskiemi, i naszemi, a którym ratunku dać było  nie­
podobna. Wojsko i Obywatele pod bronią stojące, ca łą  noc zo­
stawało w  największej cichości. Zwycięztwo mimo wielukorzy- 
ści nie pew ne; to wszystko spraw iło wrażenie nie podobne do 
opisania. Należy dodać, że syn Igielslroma w stopniu pułkow ni­
ka, będąc jeszcze z rana w ysłany z głównej kwatery do Zamku, 
dla komunikowania się z królem , przybywszy na plac przed 
Zamkiem, mimo chęci wojska naszego, które starało się go 
aresztować, został porąbanym przez Obywateli.

Ośmnastego z rana ponowiono z naszej strony działanie za­
czepne, z placu od Krakowskiej bramy, rzucono kilka bomb do 
pałacu Igielstrom a; część pałacu ze strony Podwala, w pół
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godziny czasu stała w  ogniu, Moskale opuścili front okien z Po­
dwala, i przystęp do pałacu z lej strony b y ł dla naszych wolnym. 
Od Miodowej ulicy, Moskale z klasztoru Kapucynów, i pałacu, 
mężnie bronili przystępu, i utrzymywali komunikacja, z Igiel- 
slromem na Krasińskich placu. O godzinie 4tej po południu, 
waleczny Kalinowski z pułku Działyńskich, z oddziałem tegoż 
pułku, i Gwardji Koronnej pieszej i z częścią mężnych Obywa­
teli przypuścił szturm ze strony Podwala, dwoma bram am i, 
wśród pożaru i ognia rzęsistego przez Moskali z okien pałacu 
sypanego, bagnetem pałac opanował, a z Senatorskiej i Kapi- 
tolnej ulicy, oddziały pułku Działyńskich, klasztor Kapucy­
nów i kościół zajęli. W Pałacu jako i w klasztorze, Moskali 
w pień wycięto, wyjąwszy oddział z 12tu grenadjerów i z 
offlcera złożony, na straży przy więźniach stanu znajdujący się, 
który za wstawieniem się obywatela Kołątaja i Stanisława 
Potockiego, uratowany został.

Igielstrom na Krasińskim Placu, widząc się otoczonym, bez 
nadziei odsieczy, p rzysłał Parlamentarza pułkownika Baura , 
D ługą ulicą do Arsenału, proponując kapitulacją. Gdy ta mu 
odmówiona, została, Baur widząc wszystko stracone, lękając 
się o własne życie, nie chciał powrócić do Igielstroma, zsiadł­
szy z konia z swym trębaczem oddał się w niewolę. Moskale 
na Krasińskim placu znajdujący się zrabowali kassę Rzeczy­
pospolitej oraz wszystkich obywateli mieszkających w blizkości 
Teatru. Żołdactwo pijane przełożonych nie słuchało, i tylko 
znajdujący się Pop ruski między niemi, mógł ich nakłonić do 
przedsięwzięcia wyjść przebojem z Warszawy, co dopełnili spo­
sobem następującym. Wyszli z Krasińskiego placu bram ą, na 
ulicę St0- Jurską. Rażeni z armat od strony arsenału, udali się 
ku ulicy Freta, ale i tam ich cios spotkał. Dwie armaty na rogu 
ulicy Freta, przy cukierni stojące taką im klęskę kartaczami 
zadały, że nie mając ratunku, w ciasną uliczkę znajdującą się 
przy St0 Jurskiej, na przeciw bramy ogrodu Elerta schronili się. 
Z tamtąd przewróciwszy parkany wyszli na ulicę Kozią, dą­
żąc ku Franciszkańskiej, lecz ich uprzedzono. U Franciszkanów na 
cmentarzu, postawiono armatę, i przez w ybitą strzelnicę w mu­
rze kartaczowano, rówmież z okien z domów wychodzących na
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lęż ulicę klęski wielkie im zadano. Zmuszeni więc zostali wró­
cić się w  poprzednią uliczkę; dostawszy się do domu którego 
brama znajduje się na przeciwko ulicy prowadzącej do Boni­
fratrów. Igielslrom z resztą niedobitków, pieszo w ucieczce ha­
niebnej uszedł zemście zasłużonej i do Powrązków się schronił. 
Kawalerja nasza mając w obserwacji Prussaków, nie znajdowa­
ła  się w blizkości, dla zniszczenia reszty uciekających Moskali, 
i zabrania Igielstroma. Ośmnastego w wieczór prawie całe mia­
sto zostało oczyszczone z nieprzyjaciół, wyjąwszy w arty w 
kwaterze Xięcia Gagaryna przy ulicy Mazowieckiej na rogu 
przy Sl° Krzyzkiej z 60u grenadjerów złożonej, która do wie­
czora 19° z okien się broniła; o godzinie 6tej w wieczór dom 
wzięto szturmem; i żadnemu nie pardonowano.

Z 12,500 Moskali, 4,100 i dział 16 uratowało się ucieczką , 
2,600 dostało się do niewoli, 5,800 legło trupem, armat wzięto 
moskalom 48, kilka chorągwi, mnóstwo wozów amunicijnych, 
c a łą  kassę wojenną i mnóstwo m aterjałów należących do woj­
ska.

Z naszej strony Obywatele jako i wojsko stracili przeszło 
1,300 zabitych i do 2,000 rannych.

—  3 4  —

http://rcin.org.pl



ORGANIZACJA.

GWARDJI NARODOWEJ W ROKU 1794. W WARSZAWIE.

Gwardja Narodowa Warszawska, zasłaniała drugą linją oko­
pów, podczas oblężenia w  liczbie 18,000 obywateli. W yjąwszy 
chorych, i przez wiek niezdolnych, nikt się od służby uchylić 
nie m ógł, spekulant bursowy stał w szeregu obok swego parob­
ka , właściciel domu obok robotnika; równy podział niebez­
pieczeństwa, rodził przyjaźń i braterstwo wszystkich stanów. 
Sześć cyrkułów  miasta, każden cyrkuł m iał 3,000 ludzi pod 
bronią, pod dowództwem trzytysiącznika, Cyrkuł dzielił się na 
trzy tysiącznictwa, pod komendą tysiącznika czyli Majora, każ­
de tysiącznictwo na 10 setnictw, czyli kompanji, każde setni- 
ctwo na 10 dziesiętnictw. Podczas oblężenia każden cyrkuł 
miał punkt najbliższy z położenia swego do obrony powierzo­
ny. Cyrkuł nowego miasta, od W isły do Marymor.lu, i tak na­
stępnie, że szósty cyrkuł czyli Szulec, od Czerniakowa zajmował 
linję do K rólikarni; każden cyrkuł daw ał tysiąc ludzi na służ­
bę na okopy, co czyniło 6,000 ludzi, co trzeci dzień służba 
w ypadała. Na placu przy Zamku stała Armata alarmowa. Offi- 
cerowie z Inżynierji od służby, na kościele Ewanjelickim tak
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w dzień, jak  w  nocy byli na obserwacji. W wypadku ruchu 
nieprzyjaciela w  nocy, puszczane rakiety ostrzegały o pun­
ktach gdzie nieprzyjaciel robił poruszenie. Natychmiast i na 
dany znak z kościoła, armata alarmowa w ystrzeliła, a na jej 
odgłos wszystkie dzwony uderzyły na gw ałt; 12,000 obywate­
li znajdujących się w  mieście, dążyli do swoich punktów dla 
łączenia się z 6,000 znajdującymi się na l in ji; w pó ł godziny 
czasu 18,000 obywateli zajmowali drugą linją okopów od Czer- 
niakowa do Marymontu.

Tylko choroba wym awiała od niestawienia się w  swoim 
punkcie, inaczej pogarda, i do osobistej odpowiedzialności nie 
sławiący się b y ł oddanym; do tego stopnia porządek panował, 
że kto pół godziny się zpóźnił, m usiał złożyć na piśmie powo­
dy, przez Komisarza cyrkułowego poświadczone. Stąd to w y­
nikło że oblężenie Warszawy trwające kilka tygodni, pod dy­
rekcją osobistą króla pruskiego, składające się z Armji pru­
skiej i dwóch korpusów moskiewskich pod komendą jenerała 
Persona, i Chruszczowa, spełzło na haniebnej ucieczce nocą z 
pod W arszawy. Linja oblężenia była bez porównania większa 
niż w roku 1831. Prusacy zajmowali dwie linje, jedne nad Nar­
w ą z punktu gdzie się znajduje twierdza Modlina po nad Narwą 
do Zegrza i Dębego; a to dla przeszkodzenia przystawek ży­
wności z Województwa Płockiego do W arszawy. Druga linja 
od W isły, przy Bielanach, idąc pozaMarymontem do Woli. Da­
lej linja pruska ciągnęła się koło wsi W łochy do Raszyna; le­
we skrzydło korpusów Moskiewskich stykało się z prawem 
skrzydłem  armji pruskiej.

Moskiewska linja zajmowała przestrzeń od Raszyna aż do 
W isły po za Czerniakowem, punkt ważny Woli w  pierwszym 
dniu oblężenia przez prusaków został szturmem wzięty, ten 
wypadek natenczas niezrządził popłochu ani demoralizacji. W 
nocy 27 na 28 sierpnia officer piechoty Stamierowski z dywizji 
Xięcia Poniatowskiego, zajmujący lin ją pod Powązkami, z de- 
zerterow ał do prusaków , uwiadomił nieprzyjaciół że Xiąże 
udał się do W arszawy, i że nie jest obecnym na linji. Nieprzy­
jaciele korzystając z tego, attakowali w  nocy Baterją za Powąz­
kami. Następca tronu późniejszy król pruski, z pułkiem pie­
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szym Szweryna, z trzema batalionami Fizylerów, i kilku dzia­
łam i opanował szturmem baterją, i lasek przy Powązkach, Ol­
szyną zwany. Nazajutrz w dzień ochotnicy ze wszystkich cyr­
kułów , żądali, żeby Naczelnik im polecił odzyskanie punktów, 
przez nieprzyjacieli zajętych. Naczelnik na to nie zezwolił, z 
powodu że cześć większa obywateli nie była uzbrojoną w broń 
bagnetową. Od pola więc attakowano wojskiem regularnym, 
obywatelom przeznaczył Naczelnik punkt od Marymontu pro­
wadzący do Powązek, gdzie grunt jest grząski, co zapewniało 
ich od attaku Kawalerji. Z tego punktu attakowali, i opanowa­
li obywatele, Olszynę i Powązki, bronione przez trzy bataliony 
Fizylerów pruskich i kilka dział. Nieprzyjaciel nie mogąc się 
oprzeć waleczności obywateli, pierzchnął w nieporządku po­
niósłszy znaczną stratę, lecz w tym dniu wiele obywateli zna­
cznych miasta Warszawy poległo. Liczba zabitych i rannych 
przenosiła 500, kilku obywateli odznaczających się w tej bitwie 
zostali przez naczelnika ozdobieni pierścieniami na pamiątkę 
ich waleczności.

Przedmieście Woli mimo że kilka razy bombardowane, mało 
zostało uszkodzone, a to z powodu dobrej dyspozycji przez na­
czelnika zaprowadzonej, już to w  sposobie gaszenia pożaru, ja- 
koteż duszenia i niedopuszczania pękania bomb, co wykony­
wano sposobem następującym. Skóry surowe moczone, w kilku 
punktach przedmieść, b y ły  złożone, chłopcy i kominiarze pod 
czas bombardowania, mimo niebezpieczeństwa i kilku nieszczę­
śliwych wypadków zdarzonych, na wyścigi chwytali za skóry, 
trzymając je za końce. Upadające bojnby z nadzwyczajną śmia­
łością przykryw ali, Jaóre zakręciwszy się explozji zrządzić 
nie m ogły. Gdy ciągle ochotnicy z miasta attakowali linją pru­
ską oblegającą, mianowicie od drogi do stanowiska Woli pro­
wadzącej ; co często zrządzało alarmy powszechne i atlaki z 
nieprzyjacielskiej jak i z naszej strony. Naczelnik zmuszonym 
został zakazać podobnych attaków. Tłumami ochotnicy szli za 
W isłę pod Zegrze i Dębe nad Narwą, ażeby mieć sposobność 
walczenia z nieprzyjacielem. Przytaczam te czyny dla przed­
stawienia. do jakiego stopnia, poświęcano się natenczas w spra- 
wieOjczyzny. W pierwszych dniach oblężenia król pruski przjv
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s ła ł  Parlamentarza, któren proponował miastu kapitulacją, i 
protekcją króla pruskiego. Naczelnik oczekiwał pod Królikar­
nią, w swej kwaterze głównej, decyzji miasta. Deputacje z każ­
dego cyrku łu  udały  się do obozu naczelnika, oświadczając 
parlamentarzowi, w  przytomności naczelnika, i wielu sztabsof- 
ficerów polskich, iż jeżeliby nadal śmiano przysłać z propo­
zycją tak haniebną Parlamentarza, obywatele go na najwyższej 
wieży miasta powiesić każą.

Do tego stopnia ośmieliła się ludność miasta W arszawy do 
pocisków z dział nieprzyjacielskich, że kobiety wszystkich 
stanów dostarczające mężom żywność do okopów, mimo świstu 
kul armatnich i granatów, łączy ły  swój głos do churów pa- 
trjotycznych. Za kulę arm atnią 12° funtową rząd p łac ił 2 z ł., 
za 6° funtową 1 złoty. Chłopcy wychodzili po za okopy, ocze­
kując z niecierpliwością w ystrzałów  nieprzyjacielskich, na 
wyścigi gonili rokoszujące kule na polu, i za nie odbierali wy­
żej wymienione nagrody.
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W IECA K R O L O W IJ POLSKI W  SOKALU.

Było to roku zbawienia 1842, jednego dnia to jest 8 września, 
zebrały się w Sokalu w dzień odpustu, reprezentantki cudo­
wnych obrazów Najświętszej Panny. Znajdując się dość liczne 
razem, zawiązały się w wieca, i jak to wiadomo z wywodu sło­
wnego przez anioła pańskiego na miejscu spisanego, miejsco­
wa Sokalska, jako gospodyni, wiecowi przewodniczyła. Czyli 
to było w zakrystji, w kruchcie czy w kościele, nie powiada 
wywód słow ny ; sądzić jednak można z niejaką pewnością, że 
obyczajem sejmików, wieca te odbyły się w kościele samym i 
zapewne po nabożeństwie, po uroczystości, ponieważ zakoń­
czyły się pożegnaniem. Sokalska, jako przewodnicząca czyli 
marszałkująca, tak obrady zagaiła.

Cudotworna Dziewico! rozpromieniona w nas, kieruj obra­
dami naszemi! Moje m iłe po większej części jak ja  korono­
wane królow e! Dzień dzisiejszy by ł dla mnie kiedyś dniem 
radosnym, bo złaski ojca świętego Innocentego XIII, byłam  w 
tym dniu, przeszło sto lat temu królową polską koronowa­
na (1). A teraz, dzień dzisiejszy jest dniem żałoby. W tymże

(1) Roku 1727, patrz Medale polskie Bentkowskiego i Ra­
czyńskiego. — Do czego się głosy wieców Sokalskich pow ołu­
ją, to znane jest w  tradycjach i historjach o obrazach cudo­
wnych, lub opiera się na medalikach dotąd ogłoszonych.
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dniu 8m września, stolica królestwa naszego Warszawa w bez­
bożne ręce w padła. Dwóch heretyków, stosu godnych, potę­
pieńców na ogień piekielny wskazanych; a trzeci przeniewier- 
ca, tytułujący się królem jerozolimskim i apostolskim, odarli 
nas z korony, zabronili wiernemu ludowi polskiemu czcić nas 
królową i dziś ojciec święty przez ich obawę nie ważyłby się 
na odnowienie koronacji przyzwolić. Poniżone jesteśmy, lud 
nasz uciśniony, i my na to nieczynnie poglądam y! Czyliż nie 
słyniem y cudami? czyliż cudami naszymi nie ratowałyśm y 
korony naszej? czyliśmy kiedyś nie zasługiw ały na tę cześć, 
którą nam lud bogobojny oddawał ? słyszę głosów wiele, że na 
nas liczy, że się ogląda na nas, już poczyna w gorących modłach 
błagać naszej pomocy. Możemyż w lak smutnej dla nas i dla 
niego dobie opuszczać go ? Łaskami słynące, obmyślmyż środ­
ki cudotworne, wydobycia go z pod jarzm a, odzyskania ko­
rony naszej.

Na to Berdyczewska, przymówiła się pierwsza, popierając 
wniosek Sokalskiej. Przypominając że już ukorowana z łaski 
Benedykta XIV (1), sama przed kilkodziesięciu laty wspierała 
usilności konfederacji barskiej natchnąwszy ojca Marka, który z 
krzyżem w reku na pobojowiskach zagrzewał wiernych katoli­
ków, do wytępienia herezji i schizmy, a naostatek jako męczennik 
z tego świata zeszedł.

I Krakowska przypominaj a„c że z łaski Klemensa XIII, w ro­
ku sławnym  elekcją ostatniego króla polskiego Stanisława Au­
gusta ciołek Poniatowskiego, również koronę otrzymała, chwa­
liła  się że w swej stolicy konfederatów barskich opiekowała, a 
zatem żarliwie wniosek Sokalskiej popiera.

Za tymże wnioskiem była Swiętolipka ( Ileiligcnlinden ) w 
W armii osiadła. Bolała nadtym że jej konfederaci barscy nie 
w ezw ali, gdy nie mniej jako inne łaskami słynie. Owszem 
czcił ją  mnogi lud obojego polskiego i niemieckiego jęzj k a ; w 
dniu łaski tłumami do niej pielgrzymował, pomny na Hoziusza

(1) Roku 1756 16 lipca za biskupa Kajetana Sołtyka her­
bu pruss (herb ten, Bentkowski i Raczyński poczytali mylnie 
za chełmiński).
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nauki, dziś tak prześladowany i uciśniony że opuszcza jej cześć. 
Rozciągała się nad tym, jak kiedyś jezuici od Hoziusza do Pol­
ski wprowadzeni, umieli wzbudzić wiarę w cuda i umocować 
w rodzie ludzkim łaski obrazów; jak później znalazł się mię­
dzy niemi wyrodek z Białorusi Bohomolec, co pod pokrywką 
wyśmiania czarcich spraw ek, czarów i zabobonów, wiarę 
w cuda ostudził : do czego przyczynili się nie jeden z najpo- 
bożniejszych i najprzykładniejszych biskupów, co zbyteczne i 
dziwaczne praktyki i mortifikacje, z użycia wyprowadzali.

Lwowska, w przymówieniu się swoim, nie tylko swoją ko­
ronacją, z łaski Benedykta XIV (1), ale dawniejsze od krako­
wskiej orędownictwo swe nad Polską nadmieniała. Nie tylko 
opiekę jaką  nad konfederatami barskiemi rozciągnęła, ale sią- 
gnęła wyżej do czasów konfederacji tyszowieckiej, gdy w jej 
obliczu przystępował do lej konfederacji, orthodoxus, król Jan 
Kazimirz, gdy szlachta pod bronią przysięgała bronić wia­
ry  i lud swój uciśniony, zaprzysięgała uroczyście onego w y- 
z wolenie. A dziś niestety, w stolicy rusi o tym wspomnieć się 
nie go d z i!

Chórem inne, wniosek Sokalskiej popierały i jednomyślność 
wiecujących zdawała się nie być żadnym veto przerwana, gdy 
zmięjsca swego W ileńska z Ostrej bramy tak mówiła.

Zapominacie żem by ła  rokiem blizko przed Lwowską w sto­
licy Litwy na mej wysokości koronowana. Niepotrzebowałam 
chwalić się, z pozwoleniem Benedykta XIV, bo sam Bóg mię 
wieńczył herbem Polski. Ojcowie Karmelici strażnicy mych 
wrót, silniejszą mi byli obroną niż berdyczewskiej. Serce me 
rozwierałam wiernym, nie w zamknięciu św ią ty ń ! ale przy 
drzw iach otwartych pod sklepieniami nieba. (2) Nie będę wam

(1) Roku 1751, 2 lipca.
(2) Są tu alluzje do spraw y jaką toczyli Karmelici z Bazylja- 

nami o posiadanie obrazu ostrobramskiego; także też do tego że 
obraz znajduje się w wieży nad b ram ą ; oraz do mentaliku ko- 
ronacijnego, o którym zapomniał w dziele swojem Raczyński, 
a Bentkowski pod Nm C00 takie da ł jego opisanie. Strona g łó­
wna ma w kształcie serca imie Marja; nad sercem korona, a
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powtarzać, co sław ny teolog szkoły jezuickiej Naramowski, 
w  swym dziele o mych partykularnych cudach pisał : przypo­
mnę tylko, com czyniła dla Polski i Wilna. Czuwałam zawsze 
nad grodem moim i nad wiernym ludem. Czyliż nie byłyście 
ciekawe oglądać na murze kościoła, na wieczne czasy przyle­
pionego Szweda, któregom silną ręką cisnęła. Czyliż nie wiecie 
jakem natchnęła Czarnobackiego, co wyszedłszy z szynku strza­
łem armatnim Moskałów z miasta w yparł. Kierowałam wte­
dy ognistymi strzałami ojców Karmelitów mych żarliwych stra­
żników, którzy dzielniej mej turmy bronili niż ojcowie Paulini 
twierdzy Częstochowy. Dziś w ucisku powszechnym, ja  pier­
wsza me rozognione na mentaliku serce, poniosłam wiernym, 
powołując ich, do pokuty, niewiernych do nawrócenia się i 
braterstwa. Obiecałam im łaski, cuda. Nie radzić, ale wierzyć, 
nie radzić, ale modlić się; znajdę lud, znajdę... kiedy w y...

W tym przerw ała jej w wielkim rozżaleniu Zurowicka , wo­
łając : Hola, sąsiadko! hola! po co te przechwałki? siedzi są­
siadka na bramie jak w domu zajezdnym i prawi nam o swych 
ojcach Karmelitach, kiedy porzuciła, moich braterską unją po­
łączonych ojców Bazyljanów. My chorych uzdrawiamy, zmar­
łych do życia przywodzimy, a sąsiadka się chwali zabójstwami, 
to Szwedów, to Moskałów. Dziś kiedy m y wszystkie, nie słycha- 
n ie , niewypowiedzianie, z ludem naszym na miejscu cierpimy, 
i ludu naszego nieopuszczamy, sąsiadka uciekła, i gdzieś tam 
po cudzych krajach niewiernych b łąka się, w ob łąd  ludzi wie­
dzie. Na domiar wszystkiego, rzuca się niebaczna! w  hasło ka­
tolicyzmu, który w kościele bożym służąc równie grekom i ła - 
cinnikom, podnieca niestety! nienawiść i przerażenie w ludzie 
pospolitym, na który, ojcowie Bazyljanie i kler unjacki tyle 
mają sposobności, patrjotyczny w pływ  wywierać.

Nie bierzcie mi za złe moje drogie towarzyszki, ozwie się z 
kolei błogosławiona dziewica Częstochowska, jeśli wam powiem 
praw dy. Ufam źe mi nie zaprzeczycie dłuższego doświadcze-

w koło c o r o n a t a  c o r d a  c o r o n a t . Strona odwrotna ma pod ko­
roną napis q d is  u t  d e u s  a w koło s c u t o  c o r o n a s t i n o s  p  ( polo- 
no ) s ( Septembris ) 5 Yilnae 1750. Imienia papieża niema.
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nia, i pewnej wziętości która was wyprzedziła i zasługuje u 
was na jakikolwiek wzgląd. Widzicie we mnie w ierny obraz 
najświętszej dziewicy, w  niebie przez apostoła Łukasza malo­
wany, z łaską niebios na ziemię zesłany, z Ruskich ziem na 
Polskie przeniesiony, błyszczy na jasnej górze od wieków. 3Ino- 
gi lud pobożny, zbiegał się i zbiega; z Polski, Szla.ska z Czech, 
Moraw i ze Sławackiej ziemi. Wybaczcie mi że powiem, nie 
przez chełpliwość, ale przez istotną rzeczywistość, żem pier­
wsza i sama jedynie koronę polską piastowała, jej orędowni­
czką by ła , nimeście wy, drogie towarzyszki, po kolei świąto- 
lobliwemi koronacjami królestwo otrzym ały. Mnie było przy­
znano że konfederacja Tyszowiecka Polskę utrzym ała, żem 
szlachtę polską, nowym życiem natchnęła. Szlachta powierzyła 
Polskę w orędownictwo moje, od tej chwili od Odry do Dnie­
pru zabrzmiały hymny na chwałę naszą, litanje niepomijały 
królowej polski cudownej dziewicy. Jasna góra, stała się twier­
dzą niezdobytą; pod moją straż, składano skarby, bo jasna 
góra by ła  świętym Polski przybytkiem, w którym i konfedera­
ci barscy silne stanowisko, i dotrwalsze niż jakiekolwiek inne 
znaleźli. Wszystko to prawda. Ależ najdroższe me towarzyszki, 
pozwólcie mi powiedzieć, że w tym ani moich, ani waszych 
cudów nie było. Na rany me przez Szweda zadane, zaręczam 
was żadnych cudów n iebyło . Cuda które świat widzieć mnie­
mał, nam przyznawał, by ły  zdziałane przez dzielnych Pola­
ków. Jeżeli ojcowie paulini twierdzę na jasnej górze obronili 
kiedy, to to się stało ich szlachetną walecznością. Jąknie  było 
Kordeckiego lub Puławskiego, tom i ja nic nie mogła. Kiedy lichy 
król kazał otworzyć szańce nieprzyjacielowi, nie byłam  silna 
wzbronić i ocalić zwątpionej sprawy. Gdy się rozogniły du­
sze polskie, gdy je myśl wielka przejęła, gdy we w łasne ufa­
jąc  siły , wrłasnej sprawie się wyleli : wtedy dokazali i nasza 
cześć by ła  górą, bo przed naszymi obrazami cześć swej w ła ­
snej dzielności oddawali. Skoro w nich siły  zmalały, nieudol­
ność ich dojęła, próżno wtedy na nas liczyli : zawód im zro­
biłyśm y, i Berdyczewska co ani Marka swego nie ochroniła, i 
Lwowska i ja  na jasnej górze, a nakoniec i Ostrobramska gdy 
Wilno przez Moskali zajęte zostało. Nie chwalmy się, bo kiedy,
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oni niemocni, to i my niemocne; kiedy oni sami cudów nie 
zdziałają, to i nasza cudotworność ustaje. Najdroższe towarzy­
szki, patrzałyśm y spokojnie, kiedy w kęsy Polskę szarpano, 
żadna z nas najmniejszego nie poważyła się objawić cudu. Na 
umorzenie cudów naszych nie potrzeba było ani Bohomolca, ani 
biskupów co praktyki pobożnisiowskie, i nieprzyzwoite morty- 
fikacje wytępiali : ale rzeczywistej w  narodzie niemocy. I cóż 
dziw nego! ich poniżenie stało się naszem poniżeniem od nich 
zależy nas podnieść, albo nas zapomnieć. Niepodniosą oni, czci i 
korony naszej, ani oczekiwaniem na cuda, ani płaczem, ani mo­
d łam i, tylko walecznością. Konfederaci Tyszowieccy wprzód 
walczyli; nim ołtarze nasze otoczyli i dziękczynnym hymnem 
świątynie napełnili (1). Biada dziś jeśli w modłach zatopieni 
cudów oczekiwać zechcą. Byłoby to toż samo i gorzej, a niżeli 
liczyć na siły  cudzoziemskie królów; byłoby wyzionąć ducha 
przed czasem. Rada m oja, aby dusze swe wielkie, natchnęli 
walecznością i niezłomną w iarą we własne siły  (2), aby w 
braterstwie powstali razem jak jedno ciało , a Bóg będzie z 
nimi. Ojczyzna cudów po nich samych w ym aga; będziemy je 
w idziały! a te zdziaławszy waleczny lud, pośpieszy z uniesie­
niem nasze św iątynie napełnić wonią kadziła i śpiewem 
chw ały i radości. W tedy żeby nadal b y ł cały i beśpieczny,

(1) Konfederacja Tiszowiecka zawiązała się 29 grudnia 
1655, bez króla i bez orędowniczki; dopiero gdy król Jan 
Kazimierz 2 stycznia 1656 do konfederacji przystąpił , wtedy 
Polskę polecono orędownictwu królowej a konfederaci bijąc 
nie myśleli kilkoletniemi wprzód modłami jej łaski wyżebrać.

(2) Za Stanisława Augusta kiedy trzeba było bronić k ra ju , 
powtarzano , nie możemy bo nie mamy pleców , o co się oprzeć. 
Po upadku Polski, gdy Niemcy, w kamasze ujętych fuklowali 
szlachciców, powtarzali im : mówdliście że nie macie pleców a oto 
macie. Od upadku zaczęto powtarzać niema protektora coby się 
nami opiekował, pom ógł i Polskę wskrzesił. Owoż po prote­
ktorze Napoleonie b y ł protektorem Aleksander i protektorow ie 
narodowości. Teraz poczynają szukać personifikowgnego w'ęzła 
powstania w Adamie, w obrazie, lub w cudzie.
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lepiej aby lud koronę powierzył niepokalanej dziewicy nieba 
i Bogu., a niżeli jakiemu ziemskiemu ludów oprawcy.

Zaledwie Jasnogórska skończyła : Zgadzam się z matką Czę­
stochowską zaw ołała Poczajowska. Wszystko co matka Często­
chowska rzekła, jest najpiękniejszą praw dą, jej rada najzba- 
wienniejszą. Po waszych obliczach wyczytuję że nie macie nic 
do powiedzenia przeciw , i ja nie chciałabym w niczym głosu 
matki Częstochowskiej umniejszyć, ale sądzę miłe królowre i 
towarzyszki, że mi udzielicie nieco cierpliwości, abym wam 
przełożyła niektóre objaśnienia, które z mego położenia, le­
piej pono niż wyrozumieć mogę. Dzień w którym wiecujemy, 
jak dla sąsiadki Sokalskiej przewodniczącej obecnej naradzie 
naszej, tak i dla mnie, jest dniem wspomnień uroczystych : bo 
w pięćdziesiąt lat później po Sokalskiej w  smutnym pierwsze­
go poniżenia roku (1), z przyzwolenia papieża Klemensa XIV, 
za ohydnej pamięci Stanisława Augusta, staraniem Mikołaja 
Potockiego i biskupa Rudnickiego ozdobiono i mnie polską ko­
roną szlachciców. Nie wiem zaco, bo mi to wcale nieprzystało, 
bo szlachcic Potocki u stop moich w lochu pokutuje wiecznie. 
Oh ! miłe towarzyszki! cześć k tórą lud mi oddawał nie miała 
tej sław y koronnej co wasza. Uroczystość ma, bez rozgłosu wy­
sokiego, m ogła wszakże ćmić wasze, gdy wśród trzasku trąb i 
kotłów, mnożniejszy niż gdziekolwiek korny lud, wespół z oj­
cami Bazyljanami b ił pokłony przed mym cudotwornym obra­
zem. Ze szczytu trzeciego, na wysokości wzniosłej skały wy­
piętrzonego kościoła, z prawowiernej i z prawosławnej unijac- 
kiej cerkwi, poglądałam na parę kroć sto tysięcy ludu lackiego 
i ruskiego, rozłożonego obozem po okiem nieprzejrzystych po­
lach; ludu, pielgrzymskim krokiem zbiegającego się z Ukrainy, 
Polski i Moraw, z Rusi Podola i Litwy, z Kozaczyzny ze Szląska 
i Polisia. U stopni ołtarza mego, b ra ta ł się obrządek łaciński 
z greckim. Jak to było? niech mi wolno przypomnieć. Zabłogiej 
pamięci czasów Jagiellońskich, kiedy w rzeczypospolilej unija 
narodów umocowywała się przez to że wyznanie i obrządek jaki 
bądź, uchylone z obywatelskiego i politycznego życia, nie-

(1) Roku 1773, wraz po pierwszym Polski rozbiorze.
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rozryw ały  obywatelskiej zgody i braterstw a, wtedy cerkiew 
kijowska z całą  sw ą hierarchją pojednana unją Florencką z 
Rzymem, sta ła  wiernie przy rzeczypospolitej, a jej winnica, z 
obu stron Dniepru i Dniestru, doznawała łask moich. Nastały 
potem czasy, w  których, dzieci tej cerkwi, poczęły być trudzo- 
ne i rozrywane polityczno-religijnemi fakcjami, czasy, w któ­
rych niestety, polityka, przybrała charakter religijny. Strażni­
cy moi, ojcowie Bazyljanie poparli, przez Jezuitów wymyśloną 
unją brzeską niby umocowującą florencką, a rzeczywiście ro ­
zryw ającą cerkiew kijowską. Gdybyż to rozerwanie było tylko 
kościelne! ale n ieste ty! było politycznym i rzeczpospolita s tra ­
ciła w skutek tego moc wielką synów i obywatelówswoich. Mos­
kwa korzystała z rozerwania i podgarnęła większą część prawo­
wiernej cerkwi kijowskiej pod schizmę swoją. Cerkiew kijow­
ska, nierychło i po czasie postrzegła się że wpadła pod jarzmo 
carskie, straciła niepodległość i poniżoną została. Jej jednak 
owczarnia, mej łaski poczajowskiej nie w yparła  się, chodziła 
błagać jej, i ojcowie Bazyljanie, ciągle, całej starodawnej pra­
wosławnej cerkwi kijowskiej do m odł książek poczajo- 
wskich dostarczali (1). Tej jedności; pamięć i trw ałość że w 
myśli prawowiernej nie wygasła, niech wam powie Berdycze- 
wska, jak  w latach blizkich mej koronacji, jadący do Kijowa 
biskup jej Załuski, jak po bratersku b y ł w Kijowie przez całe 
duchowieństwo greckie przyjmowany, i ze wszystkiemi ccre- 
monijami kościelnemi witany (2).

Tak je s t , przerwie Berdiczewska , bo cerkiew kijowska nie 
w yrzekła się unji florenckiej.

(1) Trzeba wiedzieć że w Kijowie metropolitami zawsze byli 
Małorusini. Niedawno zm arły metropolita Eugeni był pierwszym 
z Rossjan. W starości swej niewiele co przed naszą rewolucją 
będąc w  Peterzburgu, dostał polecenie zabronienia poczajow- 
skich książek w Ukrainie zadnieprskiej , co uskutecznił. Mó­
wiono że sam na to zw rócił uwagę cara.

(2) Opis tych wszystkich ceremonji był skreślony po łaci­
nie podobno przez Chmielowskiego i drukowany in folio na­
kładem samego Załuskiego,
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Obstawanie ojców Bazyljanów przy rzcczypospolitej, mówiła 
dalej Poczajoicska, oraz moja niepodległość, niepokoiła poli­
tykę cara. Rozdymał on fanatizm i nienawiści zawzięte. Kościół 
grecki równie się zowie katholikos, to jest powszechny, jak i 
łaciński. Z powodu, że łaciński affektował, z wielka, przysadą 
przybierał to miano katolickiego, grecki umilkł ze swojem 
mianem a car i schizma jego, wydała na ohydę wyraz katoli­
ka. Jeżeli w krwawym boju ludowi lach, by ł wstrętem i wro­
giem, sto razy nienawistniejszym stał się katołyk. Jakie z tego 
skutki, niech powie Berdiczewska, bo widziała strumienie krwi 
bratniej srodze przelanej, w koło toczące się; widziała synów 
jednej matki mordujących i nurzających się w posoce własnej.

Oh ! widziałam ! widziałam, zawoła Berdyczewska. Okropne 
przypom nienie!

W idziałam ! domówiła Lwowska, widziałam dziką sprawie­
dliwość na secinach domierzoną.

Car szukał środków poniżenia mnie, ciągnęła dalej Poczajo- 
wska. Upatrzył do lego porę. Dziś Żurowicka i ja tak jesteśmy 
poniżone, upodlone, jak cała cerkiew kijowska. Wszystkie je ­
steśmy uciśnione i cierpiące, niektórych ołtarze zapomniane, 
niektórych obalone^, przystęp do nich zamknięty. Ale Żyrowic- 
kiej i mój okrótnie gorszy los bo nas wraz z cerkwią kijowską 
srogi fałsz pokrył. Car niewoli nas kłamać. O Lachy! o Polaki, 
w polityce waszej, w obywatelskim życiu waszym, niepodnoście 
unji brzeskiej, niewystępu jcie z katolicyzmem, bo krew niewinna, 
krewr obłąkanych, spadnie na was. Szanujcie bogobojnie religją, 
wyznania, obrządki, cześć, kościoły, i cerkwde, zarówno. Po­
wiedźcie, że wiecie o unji Florenckiej, o poniżeniu cerkwi, a 
za hasło boju waszego, weźcie : kozak i wolność. Co jest wrol- 
ność, rozumie i cerkiew i lud. Miłe i drogie królowe i towa­
rzyski ! niech was nie obraża co jeszcze mam mówić. Chcecie 
przypominać, coście dla Polski czyniły. Dla jakiejże to Polski? 
dla Polski szlacheckiej, w której lud Polski był ujarzmiony i 
uciśniony Z rąk szlachty otrzymały ście korony Polski szla­
checkiej ; szlachta was broniła  i wasze łaski na szlachtę sp ły ­
w ały z ujmą ludu. Częstochowska związała się ze szlachta, ly- 
szow iecką, bronili j ą  szlachta barska, szlachcic Kordecki, szla-
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chcio Puław ski; Lwowska patrzała na morderczą sprawiedli­
wość szlachecką o której sama dopiero co nadm ieniła; słyszała 
przysięgi krzywoprzysiężców tyszowieckich i Jana Kazimirza. 
Jan Kazimirz po tych nowych przysięgach machinował przecie 
tron dziedziczny, a szlachta zamiast zaprzysiężonej ludowi ulgi, 
ucisnęła go gwałtowniej. Nie powiem więcej. Zna dziś zacna szla­
chta przepaść nad którą postawiła sw ą rzeczpospolitę : Jedni fa- 
kcjami, arystokrackiem i, osobistymi, monarchicznemi, drudzy 
religijnemi, inn i, zobojętnieniem, wszyscy naostatek niemocą. 
Niech szlachta nie występuje z obrazami waszymi które zniewa­
ży ła  : odmówcie jej łask, ażby wylaniem się całym dla ojczy­
zny, dla ludu skrzywdzonego, dokazaniem cudów waleczności, 
plamę zmazali. Czas jest. Jeżeli szlachta nieprzeszkodzi : lud się 
podniesie lacki, litewski i ruski, lud który doznaje łaski moich. 
Odmówię mu łaski mej, dopóki nie zasłuży. Lud powstanie, 
szlachta niech się z nim łączy, weń wcieli, a Polska będzie; nie 
przez nasze cuda, ale przez cuda do których zdolny lud. Będę 
wtedy rozlewać niewyczerpaną ze stopki mej, zasłużonego od­
rodzenia wodę iw y  wszystkie otworzycie krynice łask waszych. 
Bo gdy lud Polski powstanie, bóg będzie z nim.

Na te słowa rozległ się dziwny chóru niebieskiego dźwięk, 
wskruś duszę przejmujący, a wśród huku, da ł się słyszyć po- 
trzykroć g łos ziśc i sie.

Po czym Zuroicicka z Litwy pierwsza oświadczyła się za 
Poczajowską, powtarzając ziści się. Później Berdiczewska i  
Lwowska toż pow tórzyły. Po kolej Łaska i Białynicka  z L itw y; 
Sokalska i z Podkamienia najbliższe Poczajowskiej sąsiadki ; 
za nimi Częstochowska i Swigtolipka ; nareszcie, Krakowska , 
L eża jska , Jarosławska Laliczcwska  i wiele innych zgodnie 
wszystkiemu potakiwały. Czyli głosow ała Ostrobramska 
z W ilna, niewspomina wywód sło w n y , ani nadmienia czy by­
ła  przy głosowaniu obecną, czy może przed końcem wieców 
na tułaczkę się wyniosła.

Sokalska naostatek czule do rychłego zjazdu gości pożegnała.
Jeżeli los szczęśliwy nam zdarzy wywód słow ny z nastę­

pnych wieców dostać, nie zaniedbamy podać go do wiadomo­
ści powszechnej.
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RZECZYPOSPOLITE.

Pewien kawiarz, wielkiemi sympaljami dla emigracji polskiej 
rozogniony, czy rozczulony, ofiarował jednemu z tułaczów li- 
kierek, i napełniając kieliszki, następującą zagaił polityczną 
rozmowę.
Wasza Polska podobno była Rzecząpospolitą?
Tak jest by ła  Rzecząpospolitą.
Polacy jak widzę, lubią rzeczpospolitę i o niczym z nimi le­

pszym pomówić nie można, jak o Rzeczypospolitej.
Zapewne.
Może to co dobrego ta Rzeczpospolita, a le , dalipan, mnie się 

zdaje, że nigdy utrzymać się nie może.
Czy też przypominasz sobie Panie, co to b y ł Babylon ?
O ! znam ! to było wielkie miasto, stolica wielkiego królestw a, 

w którym król Nabuchodonozor panował. Dziś ruiny tego 
miasta, wielką górę uform owały.

Toż samo.
Ten król Nabuchodonozor b y ł niesłychanie potężny : bały się 

go wszystkie królestwa i rzeczypospolite. Był to król bardzo 
bogaty, m ądry, nieledwie jak Salomon. Zbytkował, ucztował, 
h u la ł, aż go pan Bóg w bydle przem ienił, tak że chodził po 
łąkach i lasach, ży ł traw ą i liściami jak dzikie zwierze.
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O to to! to to to ! Za tego to króla Nabuchodonozora, co się w 
bydle przeistoczył, w  Babylonie wielka była scyssja polity­
czna, jak o tym historje piszą : jedni utrzymywali że kawiar­
nie będą, inni że nigdy utrzymać się nie zdołają. Tego osta­
tniego zdania b y ły  wszystkie dzienniki i szarywary który 
w ów czas wychodził. A nawet sam m ądry król Nabuchodo- 
nozor co się w bydle przem ienił, b y ł tego zdania że nigdy 
kawiarni nie będzie.

Z kądże to wiadomo, że tak w Babylonie wątpiono ?
Wszak znasz imie Humbolda ?
Znam. Był to wielki wojażer. On b y ł i w Mexiku i w Azji, a 

przez ciekawość nie ba ł się i Syberji odwiedzić. Czytałem o 
tym w dziennikach. To przesławny wojażer. Ale bym cieka­
wy b y ł widzieć szarywary z czasu króla Nabuchodonozora. 
Tam musiał być litografowany portret króla Nabuchodono­
zora w bydle zamienionego.

Zapewne. Otoż len sam mężny Humbold, co bez strachu jezdził 
do Syberji, oglądał górę Babylonu , a rozkopując onę, po- 
znąjdywał historje tamtego czasu i dzienniki pod cenzurą 
królewską króla Nabuchodonozora wychodzące, oraz prokla­
m acją, czy ukaz samego Nabuchodonozora, w którym w yra­
źnie twierdzi że kaw iarnie nigdy utrzymać się nie mogą.

To osobliwa ! a jednak kaw iarnie są i będą.
No ! (biorąc za kieliszek) nie prawdasz że Polacy mają o czym 

mówić : trącajmy. Niech żyją kawiarnie!
Niech żyją Rzeczypospolite!
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Zwykle powiadano : że Sejm czteroletni 1788 i 1792 b y ł z 
sejmów polskich najdłuższy. Owoż sejm rewolucijny 18o0 te­
mu kłamstwo zadał, bo ten przez lat dwanaście trw a, i sam nie 
wie jak długo twierdzić jeszcze zechce że trwa, Nieśmiertelny!

Sejm czteroletni zalimitował i zamknąwszy drzwi swych 
obrad, zapow iedział, że jak zechce to odnowi swe obrady ; 
sejm rewolucijny, nieustający, nieśmiertelny, nie zalimitował 
się, i drzwi swych obrad nie zamknąwszy, wyszedł szukać 
miejca gdzieby zasiadł i dalej obradował. I żadnej na to w  Pa­
ryżu dogodnej sali nie znalazł.

m
Sejm czteroletni chciał się zebrać w Medjolanie i nie m ó g ł; 

sejm nie ustający nieśmiertelny rzeczywiście zebrał się w Pa­
ryżu, chodził z domu do domu, z sali do sali, szukać kompletu 
chciał obradować i nie m ógł. Pierwszego marszałek za usil- 
ność zebrania sejmu w wiezieniu austryackim w Ołomuńcu 
n iem ało  dni pędził; drugiego marszałek za nieprzeszkadzanie 
zebraniu się w komplecie, w Austrji na słowie honoru w Gratz 
przesiaduje : w  skutku tyle warte słowo honoru, co uwięzienie 
austryackie : ale marszałków zasługa różna.
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Jeszczeć w Polsce posłowie pensionowani nie byli, dla tego 
pytał ktoś, za co posłowie sejmu nieśmiertelnego we Fraancji 
poselskie pensje pobierają ? A inny złośliwie objaśnił : że te 
pensje są em eryturą milczenia.
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Powiadają że sejm rewolucijny 1850 żyje : oczywiście że żyje 
bo się uznał nieustającym; żyje jak człowiek który jest pozba­
wiony wzroku i głosu tak iż nic nie widzi i nic powiedzieć nie 
może; którego ręce są sparaliżowane, tak iż nic napisać i ża­
dnego znaku na migi dać nie może; którego nogi są w  zupełnej 
niemocy tak że ani tupnąć, ani drgnąć nie jest wstanie. Cokol­
wiek jednak słyszy i dobrze traw i; słyszy, bo kiedy zaw ołają 
że go chcą nakarmić to gębę otwiera.

W dziejach polskich znam dwie rzeczy, które nigdy nieusta- 
ną, są wieczyste, sejm rewolucijny 1830 i panowanie Stanisława 
Augusta. Sejm uznał się nieustającym i choćby w ym arł, trwać 
będzie jak  trwa dziś; a trup Stanisława Augusta koronowany 
królem przez cara Paw ła, choćby spróchniał, umrzeć nie może 
zawsze jest królem nieustającym : po co innego.

A R Y S T O K R A C J A .

Nie znam większych arystokratów nad Psów : nie nagabają 
oni pachnących paniczów, wystrojonych hrabiąt, zadumanych
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książąt, a rzucają się i ujadają, nawet szarpią i kąsają ludzi ze 
stroju mniej pozornych, w postawie skromnych, kaleków, uło­
mnych, ubogich, biedaków, nędzarzy. A przecie arystokracja 
lud niezamożny, za Psów i psiarnią poczytuje, bo każdy dru­
giego zwykle swoim terminem czci.

m
Protektorowie ludu, stawiając się na wyższym stopniu od lu ­

du, wynoszą się nad lud, są oczywiście arystokratami (możno- 
władzcami) : ale jak arystokracja w psie gustu arystokrackiego 
nie widzi, tak protektorowie ludu w sobie aryslokrackiej go­
dności nie dostrzegają.

—  53 —

W różnych krajach i językach ty tu ły  : książąt hrabiów, ba­
ronów, margrabiów, gentilessów, noblessów, szlachty, dwo- 
rzaństw a, patricjów , signjorów, różne mają znaczenia i nie je ­
dnostajnie odróżniają arystokrację. Ale znam rzeczy wszystkim 
arystokracjom jednostajnie wspólne, to jest egoizm, intereś, 
próżność, zarozumiałość, głupotę, i t. d ,, i t. d.

91

Arystokracja żołądkowa jest to jedna z najuciążliwszych ary- 
stokracij ; i bodaj że ona jest powodem, iż więcej jest protekto­
rów ludu, dla szczęścia ludu jedzących i pijących, a niżeli ludzi 
ludu,

m
Człowiek próżny jest jak  purchel, gdy go nadepcesz to się z 

niego znikome próchno rozleci; podobny do nadętego pęche­
rza grochem nasypanego. Uczepże go do kociego ogona : kot 
w skok, a on bez końca gruchu-gruchu. W tułactw ie naszym 
niebraknie tych, co nie baczą że zostali uczepieni do kociego 
ogona.
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m
Powieści ludu, karłom  spryt i rozum przyznają, a powsze­

chne mniemanie niesie, że kto nad miarę wyrośnie, to słaby, 
ograniczony. Jakoż nie było podobno więcej miałkich głów  
nad Olbrzymy. Stawiali góry a ż pod niebiosa nie przewidując 
że się pod ziemię zw alą; Olbrzym Goliat nie dostrzegł że mu 
maleńki Dawid kamyczkiem w  głowę palnie. Z adrw ił z olbrzy­
ma cyklopa karzeł Ulisses. Prawdziwie wolę być karłem , niż 
olbrzymem.

Jan przym awiał Jakóbowi że się przechwalał zasługami oj­
ca swego. Na to Jakób Janowi odpowiedział : życzę ci Janie 
aby twój syn jak najrychlej mógł się posługami ojca pochwa­
lić, a jeśli nie twój syn, to przynajmniej wnuk niech ma to 
szczęście.

P O W I A S T K I .

Towarzystwo demokratyczne naprzód wyem igrowało z całą  
emigracją narodową w kraje zachodnie Europy i do Francji. 
Po tem tworząc sobie wysokie teorje, zasady, wyem igrowało 
powtórnieze spraw y narodowej w eter kosmopolityczny. Powia­
dano że myśleli kiedyś uznać się, już nie towarzystwem ale 
osobną emigracją. Byłoby to trzecie emigrowanie, emigrowanie 
z Emigracji. Opóźnienie tej powszechnej emigracji zrządziło 
z niecierpliwienie że poczęli z towarzystwa pojedynczo emigro­
wać. Zaiste jest to osobliwsze i niesfatygowane zamiłowanie 
w emigracji.
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m
Demokraci kosmopolici podobni są do Pluskwy w bajkach 

Jachowicza która się poświęciła dla sprawy ludu i człowieko­
wi i siebie i swój ród wygnieść pozwoliła aby go nie kąsała. 
Takiego poświęcenia po Polakach wymaga Mikołaj i centralność.

m
Niema większych pod słońcem kosmopolitów nad arystokra­

tów, bo jeden chodzi z angielska, a paple po francuzku; inny 
stąpa po francuzku, a gada po angielsku, jakby polskiego języ­
ka i obyczaju nieznał. Układni do wszystkiego, porozumiewają 
się równie serdecznie z Austrjakami i Moskalami, byle na dniu 
jasnym i w cieni nocy świecili.

BI
Zapamiętali głosiciele kosmopolityzmu, nie baczą że przygo- 

tow yw ają czasy imperjum rzymskiego : a naprzód nastanie zo­
bojętnienie na to co swoje, i obcy przewodzić zaczną; a potem 
oziębłość na to co się dzieje i źli ludzie panować i uciskać za­
czną; a nareszcie barbarzyniec przyjdzie, znikczemnionych 
złych i dobrych kosmopolitów' pochłonie i nowe boleśne odro­
dzenie po upływ ie wieków rozpocznie. Płaczcie dziecinad przy­
szłością.

BI
Doklrynerja jest to służebne i niewolnicze naśladowanie cu­

dzej nauki. Jest w chrześciaństwie doktrynerja, papiezka czyli 
dworu rzymskiego ; jest w polityce doklrynerja konstytucijna 
czyli Benjamin-Constant, czy jak tam zwana; jest w rewolucji 
doktrynerja 1793, zwrana Dantonowska, Robespierowska i tym 
podobnie. Doktrynerją tedy dla tych co własnego rozumu nie 
m ają, po polsku przełożyć by można : małpiarstwo.

m
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Z A K OŃ C Z E N I E .

Książeczko m a ła , zrodzonaś na wygnaniu , z skromnym 
przeznaczeniem ojczystego kalendarza. Na wzór rodzica 
twojego tu łacza , idź w świat na wędrówkę, krzepić przypo­
mnieniem czynów i dziejów narodowych strapione um ysły 
rodaków.

Książeczko m ała, jesteś nowością, lecz nowość twoja nie 
obrazi uwagi i ciekawości czytelnika. Dni twoje i miesiące, nie 
odpowiadają wprawdzie pocztowi świętych i błogosławionych 
rzymskiego kalendarza. Ich miejsce wszakże, nie bez pożytku i 
zbudowania mogą. zastąpić święci, błogosław ieni i męczennicy 
Narodu. Polska sprawa dla syna prawego Ojczyzny, w iarą jest 
i religją. Nie rzymscy święci przynieść dziś mogą pomoc i zba­
wienie. Jej bezpieczeństwo leży w cnocie i Jmgobojności naro­
dowej .

Książeczko m ała, praw ow ierny syn Ojczyzny nie posądzi cię 
o bezbożność. Ty jesteś Kalendarzem wiary narodowej, ty sta­
jesz na świadectwo i potwierdzenie praw  i religji polskiego 
narodu. Nie lękaj się powołania, choćby cię Papież nawet, g ło ­

http://rcin.org.pl



—  5 7  —

wa rzymskiego kościoła miał potępić. Papież w haniebnym 
prześladowaniu religji, kościoła i duchowieństwa polskiego , 
korzy się przed Carem i b łaga miłosierdzia. W iara Rzymu jest 
bezsilną i bez powagi. W iara tylko polskiego narodu ucieczką 
jest i zbawieniem.

Niechże prawowierny czytelnik usiłuje wiarę narodu zrozu­
mieć i wspierać w całem i najobszerniejszem znaczeniu. Niech 
ją  rozszerza, wyjaśnia, i wpaja w nieświadomych, a szczerą 
m iłością Ojczyzny żyjących. Niech wedle niej sam poczyna i 
drugich do życia obywatelskiego nakłania. W braterstwie i mi­
łości krzewiona wiara urośnie w  potęgę, podniesie z grobu Oj­
czyznę.

Rodacy tułacze za krajem, i na ojczystej ziemi żyjący : po­
słuchajcie.

Rzeczpospolita Polska przez dziesięć wieków słynę ła  wiel­
kością. Mimo potęgę, odznaczała się poświęceniem i szanowa­
niem praw obowiązujących chrześciańskie narody. Wszelka 
wiara i religja znajdowały w niej przytułek, opiekę i wspar­
cie. W miarę pojętych wy obrażeń, wolność i obywatelskie swo­
body krzew iły się i najobszerniejsze m iały zaręczenie.

I w końcu ostatniego stulecia, w śród chrześciańskich i kato­
lickich narodów, taż rzeczpospolita polska, obskoczona przez 
trzech ościennych sąsiadów, została rozdartą i zamordowaną. 
Szmaty jej karm ią dotąd bez nasycenia żarłoczność i żądzę 
rozpustnego panowania. Sterczące kości i zgliszcza świadczą, 
iż od upadku narodu każde pokolenie rw ało  się do odzyskania 
wydartej niepodległości i swobody. I cztery pokolenia kolejno 
upadły, tą  tylko żyjąc nadzieją, iż następne odnowi walkę o 
prawa nieprzedawnione Ojczyzny.

Tułacze Polscy, rozbitki czwartego pokolenia, idziemy śla­
dem Dziadów i Ojców naszych. Na obcej ziemi, i obcym ludom 
opowiadamy krzywdy i poniżenie narodu. Lecz ludy i rządy, 
chrześciańskie i prawowierne, zwykle na skargi odpowiadają 
jałowem  użaleniem, częściej niepodobieństwem lub obojętno­
ścią.

Ojcowie nasi wierzyli w prawa obowiązujące chrześciańskie 
narody. Nie wierzyli w  lud w łasny ; lecz ufali w pomoc rzą­
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dów i namieslniczą władzę Papieża. I pod oczyma rządów i na­
rodów, i samej głowy kościoła, starodawna Polska jest poszar­
paną i wymazaną z rzędu narodów.

Że Dziadowie i Ojce nasze upadli w błędzie, godziż się nam 
na mylnej drodze upierać, z smutnego doświadczenia nie ko­
rzystać. Nie, bez wątpienia, i ufność w  siłę narodu lepszym 
jest czystej w iary zadatkiem, niż wszelkie na obcych rachuby, 
z wyrzeczeniem się osobistego obowiązku.

Na jakimże to gruncie budujemy nadzieje wsparcia i cudzo­
ziemskiej pomocy. Nie na izbach li francuzkich od dziesięciu lat 
polecających Filipowi czułość nad polską narodowością. Czy­
liż parlament angielski chciałby przekonać Cara sprzymierzeń­
ca swojego, iż zabór i srogie okrócieństwa nie przystały jego 
sławie i spaniałomyślności. Czyliż nakoniec Papież święty, 
g łow a kościoła rzymskiego, m iałby nagiąć głowę grecko-nie- 
miecką, i uniżoną allokucją do lepszych uczuć nawrócić.

Czas synom polski uwierzyć w lepsze przeznaczenie własnego 
narodu. Długo opatrzność lud swój w j brany w ytrzym yw ała 
na ciężkiej próbie poniżenia i ucisku, gotując mu świetne odro­
dzenie. W śród niedoli i prześladowania, uprzedzenia upadły , 
urosła wiara w prawdziwe boże zmiłowanie. Wierni Ojczy­
źnie w ierzą w siły  od Boga chrześciańskiego podane. Niewier­
ny tylko odda pokłon cudzej potędze i karność obejm  b a ł­
wanom.

Rodacy, tułacze za krajem, i na ojczystej ziemi ży jący ; po­
słuchajcie.

Ojczysta wiara nie jest nowością, żadnym zaprzeczeniem wia­
ry  ojców naszjeh. Jest owszem rzetelną w iarą Chrystusa , 
wśród nieszczęść narodu oczyszczoną z błędów i długo zakorze­
nionych przesądów. Przesądom i obłąkaniu sprzyjać mogą 
niewierni i ludzie przyw ileju, kryjący osobisty interes pod ha­
słem  patrjotj zmu. W iara narodu nie mniej przeto jest nie zwy­
ciężoną, bo źródło swoje bierze od Boga, i myśl swoją ślubuje 
ludowi polskiemu.

W iara narodu żadnemu z wyznań religijnych nie przyznaje 
pierwszeństwa. Każdemu zaręcza zupełną wolność, chwalić 
Boga wedle swego przepisu i oby czaju. Oddaje sprawiedliwość
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zasługom polskiego duchowieństwa wśród prześladowań jakie 
kościoł katolicki ponosi. Wszelkie jednak rozterki i religijne 
zajścia uważa za szkodliwe, wolności i braterstwu wyznań o- 
brazę przynoszące.

W iara narodu ogarnia m yślą starodawną polskę Rzeczpospo- 
litę. Czuwa nad ludem dwadzieścia milijonów liczącym, i w od­
wiecznych granicach szeroko na ziemi ojczystej rozsypanym. 
Ona w danym czasie, wymiarem ścisłej sprawiedliwości lud 
swój ożywi i poruszy. I s i łą  nieprzełamaną, bez wszelkiej ob­
cej pomocy, wrogów powali i zwycięży.

Bóg przez syna swojego polecił ludom równość, wzajemną 
miłość i braterstwo. W iara narodu wraca słow u rzetelne 
znaczenie. I lud Polski od w ieków nękany żyjący w ohydnym 
poddaństwie, ma zaręczone sobie obywatelstwo, własność i 
wolność zupełną rozwijania s ił swoich.

W obecnym stanie polskiej towarzyskości, nie masz dla ludu 
wolności bez uwłaszczenia. Równości i braterstwa, bez odrzu­
cenia kast i przywileju. W iara narodu ufa w  poświęcenie klas 
dostatnich i oświeconych, wierzy w ich miłość dla Ojczyzny. 
Niemniej jednak właśność ludowi należną, stanowi prawem 
niezłomnym i nieporuszonym.

Prawa obywatelstwa pociągają za sobą konieczne obowiązki 
dla wspólnej Ojczyzny. Znajomość ich gruntowna,jest pierwszą 
powinnością oświeconego narodu. W iara ojczysta upowsze­
chnienie instrukcji i oświaty między ludem polskim, kładzie za 
g łów ną podstawę urządzenia narodowego.

W iara narodu lud swój uznaje być w ładzą i potęgą samo­
dzielną. Nie zna przed nim, i dla niego, żadnych królów i k ró ­
lestw i królow ania! Żadnej monarchij umiarkowonej kon- 
stytucijnej i reprezentacyjnej. Lud polski szanuje sw ą praw o- 
witość, i nie przestał być rzecząpospolitą — lecz rzecząpospo- 
litą  rządną i na praw ach czystego demokratyzmu opartą.

Taką jest wiara narodu, w głównych zasadach pokrótce 
skreślona, szeroko pismem i słowem tułactw a rozwijana lub 
opowiadana.

Książeczko m ała, wedle przeznaczenia twojego i objętości, 
chcesz z siebie dopełnić cząstkę obowiązku jaki Ojczyzna prze­
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kazała tułactw u. Na wzór rodzica twojego, tułacza, idź w świat, 
przymomnieniem dziejów i obowiązków narodowych poruszać 
um ysły rodaków.

Książeczko m ała, tyś skromnym kalendarzem, dla prostych 
i nieuczonych pojęć skreślona. Postępuj jednak śmiało, obu- 
dzaj każdodziennąciekawość twego czytelnika. Chociaż ubogaś, 
masz w  sobie obfite skarby pamiątek wielkości twojego naro­
du. Z nich może korzystać i prostak i uczony. W tobie i ojciec 
dzieciom znajdzie osnowę opowiadania. I młodzież rzewne i 
poruszające pam iątki.... I kmiotek nawet, jeżeli młodzież, na­
dzieja kraju, w ierną jest obowiązkom i powołaniu.

Książeczko mała, nieś wszędzie daty twoje i wiarę twoją. 
Bądź kalendarzem tułactw a i narodu, póki lepszy kalendarz . 
między dni swoje i uroczystości, nie w pisze wielkiego św ięta 
O s w o b o d z e n i a  O j c z y z n * .
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ZM A R L I

W  EMIGRACJI W  1842 ,  R O K I .

W STYCZNIU.

5. Tyszka Marcin w Nevers (Dep. de la Nievre).
16. Woszczyński Kajetan Beaumont sur Sarthe.

W LUTYM.

2. Pętkowski Jan w Troyes (Dep. de l’Aube).
6. Szukszta Felix Londynie (Anglja).

16. Kośmiński Soter Strasbourg (Bas-Rhin).
19. Tarłowski Emil Paryżu (Dep. de la Seine).

Więckowski Ameryce.
Maszewski Ameryce.
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W MARCU.

5. Szymański Wicenty 
G. Gliński Ignacy 
» Kurlich Franciszek 

27. Galiński Franciszek 
31. Machwitz Adam

w Dax (Dep. de Landes). 
Yalence (Dróme).
Fains (Meuse).
Toulouse (Haute-Garonne). 
Paryżu (Seine).

\V KWIETNIU.

18. Jaźwiński Ludwik
19. Podlodowski Filip
20. Badyński Telesfor
20. Matuszyński Jan

» Danielewicz Konstanty 
25. Łoziński Józef 
27. Kawecka Zofia

w Corbeille (Seine et Marne). 
Poitiers (Vienne).
Castres (Tarn).
Paryżu (Seine). 
Monachium (Bawarja). 
Londynie (Anglja).
Orleans (Loiret).

W MAJU.

9. Kniaziewicz Karol 
12. Wańkowicz Walenty
21. Hasfort Rudolf

w Paryżu (Dep. de la Seine). 
Paryżu (Seine).
Liege (Belgja).

W CZERWCU.

2. Oxiński Julian 
10. Czarnowski Teofil
22. Szretter Jakób
23. Kobylański Karol 

» Kamieński Michał

w Paryżu (Dep. de la Seine). 
Liege (Belgja).
Figeac (Dep. du Lot).
Caen (Calvados).
Tours (Indre et Loire).
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W LIPCU.

7. Lewkowicz Józef
10. Wiśniewski Alexander 
16. Strzemieczny
20. Szołkowski Kajetan 
25. Kossakwoski Jan

w Toulouse (Haute-Garonne). 
Agen (Lot et Garonne).
Port S*-Marie. (Lot et Gar.). 
Angouleme (Charente).
Havre (Seine Inferieure).

W SIERPNIU.

2. Cielecki Antoni 
2. Lissowski Edward
9. Gadon Włodzimirz

15. Kossowski Ignacy
16. Szyszkowski Antoni 

» Witkiewicz Kazimirz
18. Jezierski Juliusz 
25. Bronikowski Antoni

w Bern (Szwajcarja).
Toulouse (Haute-Garonne). 
Nanccy (Meurthe).
Port St-Marie (Lot et Gar.). 
Agen (Lot et Garonne).
Tours (Indre et Loire). 
Nogent-le-Rotron (Eure etL .). 
Metz (Moselle).

WE WRZEŚNIU.

5. Pawlikowski Stanisław w Porstmuth. (Anglja).
19. Skrobecki Albert Orleans (Loiret).
25. Stalewski Florjan Corbigny (Nievre).

W PAŹDZIERNIKU.

10. Wojnicki Michał 
» Jankiewicz 

18. Liedtke Alexander
20. Więckowski (Jan Chryz.)

w Loches (Indre et Loire). 
Maubeuge (Nord).
Oran (Afryka).
Bourges (Cher).
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W LISTOPADZIE.

Zebrowski Ignacy w La Rochelle (Charente Infer.).
tadziwiłłowicz Michał Le Mans (Sarthe).

W GRUDNIU.

iadowski Jan w  Beauvais (Oise).
loszczyńska Józefa Bordeaux (Gironde).
tworzyński Alexander Szwaycarji.
Veremccki Dyonizy Porstmuth (Anglja).
loślakowski Antoni Termonde (Belgja).
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Kalendarzyk przedaje się takie w Paryżu : w Księgarni 
Polskiej, rue de Tfichau le, 9, Faubourg Saint-Gerrnain.

I

W,-Księgarni Stawiaiiskiej. Impasse Saint-Dominiqne 
d’I5nfer, 4 .

u
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